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(* Gatoty W arstawskiey.)

K o m m is sy a  złożona z d w ó c h  c z ło nków  każ -  
>ley ze t rzech  aksderńiy,  mająca w y b r a ć  uczonych ,  

g k t ó r z y  zostaną posłani  do Murei ,  i u łożyć  dla n ic h  
' U n s t r u k c y ą  , jest ju i  uzupe łn ioną .  Składa się co 

do A k ad em i i  umiejętności ,  z P a n ó w  C uvier i Geof- 
\ f r o y  S t. H ilaire', co do a ka demi i  nap isów , z Pa-  
§ u ó w  Hast: i R a o u l-R o ch e tte ^  a co do akadetni i  
f s z t u k  p i ę k n y c h ,  z Pa nów  J łu y o t  i P erc ie r .  Kor a -  
imissya  ta  o d p r a w i ł a  dziś p ie rw sze  swoje posie­
dzenie.

Nie można dobrze  pojąć ,  czem się to  dzieje, 
jźe M o n ito r  wciąż  radzi  zupe łne  w y k o n an ie  po- 

J s t a n o w i e ń  z dn ia  i6go czerwca,  gdy  ty m  czasem 
| | h s t  pas te rsk i  naszego A r c y - B i s k u p a ,  a jeszcze b a r -  

g a ze ta  C odzienna  jest za m o d y f i k a c j a m i ,  
_ i  . t ', yne  na rad y  odbyły  się względem tego przed -  

"l l°tu,  ni® podpada  żadney wątp l iw oś c i ;  lecz zkąd-  
i.5 e *a sprzeczność pochodzi? Zagadkę  tę n ie k tó rz y  

. tak t łumaczą.  M in i s t row ie ,  mówią  oni, naradza-  
iii się p rzed  n ie jak im czasem z B i s k u p a m i , mają-  
j cymi  n» ywięks zy  w p ł y w  u d u c h o w ie ń s tw a ,  i po- 
jUiewaz ob iedw ie  s t r ony  ob aw ia ły  się końca wal-  
j 1 » ob ied wie  u s t ą p i ł y :  a mianowicie :  ażeby Mini -  
j s te ryu tn  nie pr zywodz i ło  do s k u t k u  żądania dekla -  
ś f^cyi  i nie przes t r zega ło  ściśle l iczby seminarzys tów,  
j .dawało  się, że w s k u tk u  ty c h  s t y p u l a c y i ,  p rzy-  
j ^  r o ? ony zoatał pokóy między . rządem a kościołem. 
M m is te ry m r ,  je dnak zdawało  się ża łować  swego 
ki  oku,  1 rob i ł o  t rudnośc i  tern bardziey,  że te sty-  
pu lacye  podlega ją  b a r d z o o b  szernemu wy kł ado wi .  
A r c y - B i s k u p  par y zk i  i g a ze ta  C o d zien n a , chcą  

p i ę  te raz  pomścić  za ze rw an ie  lego układu ,  i wy-  
j j aw ia j ą  wiele rzeczy,  k tó re  z począ tku  miały by dź  

tajone, aby  ty m  sposobem M in i s t r o m  zrobić  nie-  
[ p rzy jemność.
; Nadzwyczayn ie  pr ę d k i  bieg powozów paryz- 
j k i c h ,  b ę d ącyc h  do n a ję c i a ,  spr awia  powszechne  
ś zadziwienie.  T e r a z  w tey stolicy zbiera się towa -  
ji/ .ysllvo, k tóre  urządza prędk ie  dyliżanse,  mające 
o d b y w a ć  podróże  bez p r z e r w y  wp ro s t  do U  ar- 

\ 1 zaivy, P e te rsb u rg a , IViedni.a , S ta m b u łu , M ą d ry  - 
y u ,  K a d y x u , L izb o n y , G enui, F to ren cy i , R zy m u  
| t  N eapolu. W  P a r y ż u  każdemu  z p o d r ó ż n y c h ,
I c h c ą c em u  jechać  nowo urządzonym dy l i ż a n se m ,  

ii w y ra c h o w a n a  będzie na mieyscu  ca ła  podróż  ze 
^ w s z e l k i e m i  po t rzebami  żywnośc i  i t. d., za co « s z y -  
js tko zap łac iwszy  u m ia rk o w a n ą  s u m m ę ,  odbędzie 
jcafą  drogę  wygod nie  i bezpiecznie  aż do mie y -  
jsca sw ego przeznaczenia ,  bez dalszego w y d a t k u .

Rada municy pa lna  miasta P a ry ża  uc h w a l i ­
ła, aby  d a w c y  u s t a w y  kon s ty tu cy y n ey ,  Ludw iko- 

!"d X P T I I ,  wys ta w ić  po m ni k  publ iczny .  Statua  
H K r ó l a  będz ie  18 stóp w y s o k a ,  i z b ronzu  ulana.  
I N a d  w y r obi en i em  modelu pracuje  już Pan  Russia.
' Ludw ik X  P L I I  w y s t a w i o n y  będzie siedzący na 
t r o n i e ,  odziany płaszczem k r ó l e w s k i m ;  wien iec  

| ln t i rowy zdobić będzie sk ro n ie  M o n a r c h y ;  w le- 
[wey ręce t r zym ać  będzie b e r ło ,  a p r a w ą  op ie ra ć  
f.t’a us tawie ,  k tó rą  zdaje się po ka zyw ać  F rancuz om ,  
j* o talencie/Paria R ossio  wie le  sobie obiecują .  T e n ­
że a r t y s t a  pra cu je  nad apoteozą L u d w ik a  X P I ,

k t ó r a  umieszczoną będz ie  w  k a p l i c y  p r z y  ul icyj  
«F d n jo u .

—  D n ia  5 —
Dnia 26 z. ni. sąd w D o u a i u w o l n i ł  P a n a  L e -  

m a ir e , k u p c a  w L i l l e , pociągnionego  do o d p o - |  
wiedzialnośoi  przez u rz ą d  p ub l ic zny  za po jedynek  [ 
z P a n e m  H u e t.  N arada  p r z y s ię g ły c h  n i e t r w a ł a  5 j 
min ut ,  i by ła  jednomyślną .  P o  ogłoszeniu w y r o k u ,  
p rezes sądu , Pan  D eoguve de N ucques , p r z e m ó  
w i ł  do Bana L e m a ire  w nas tępujący sposób; ^ d u -  
gitście L em a ire ,  jesteś wo lnym;  wszelako nie znay- 
dziesz szczęścia, któreś u t rac i ł ,  zadając ś m ie r ć  p r z y ­
jacielowi ,  Jeże li  p r a w o  cię uwaln ia ,  po tęp ia  rel ig ia  
i mora lność .  T y  sam n a w e t  potępiasz  s iebie ,  p ła ­
cząc teraz of ia ry swojey .  Ł z y  te są łz am i  żalu, 
ł zami  cz łowieka,  k lórego  serce  jeszcze nie ze psu ­
te. B ędą  one wieczne .  Ci eń  przy jaciela twego śc i ­
gać cię nie przestan ie .  O b o d a y b y  ta męczarn ia ,  
k t ó r e j  doświadczasz,  zbaw ienne  na s łu chac zach  u- 
czyni ta  w r a ż e n i e , —  w r a ż e n i e ,  jakiego wszyscy 
przy jac ie le  p o rz ą d k u  mają  p r a w o  spo dzi ewać  się 
po fiiey. Nie jeden tu raz,  w  ob ecney  sp ra wie ,  
s łysze l i śmy wyraz honoru. Zaiste,  wszyscy hądź- 
17,y w ie rn i  ho no ro wi  , ponieważ  F r a n c u z a m i  .je­
steśmy; ale godniey  u ż y w a y m y  oręża,  a k r e w  naszę 
i naszych b rac i  zos tawmy dla oyczyzny  i K r ó l a . ”

Dziennik  P o sła n iec  Iz b  um ieśc i ł  a r t y k u ł  o | |  
d u c h u  wieku ,  i p rzy  k o ń c u  jego wyraża;  „ C a ­
ł y  len  w l sk  można objąć w  k i l ku  s łow ach .”  U c z u ­
cia jego, opinie i cała dążność,  zmierzają  do tego, 
aby r e w o i u c y a  nie p o w r ó c i ł a .  D u c h  jego jest t a ­
ki,  jakiego us tawa k o n s t y t uo yy na  p o t r z e b o w a ł a ,  
i nawzajem us tawa ta odpowiada  d u c h o w i  jego. 
N a j le p s z ą  zaś r ę k o y m ią  dia t r o n u  dać może ta 
zgodność kons ty tucyi  k r a j o w e y  z op in ią  w i e k u . ” 

O d e b r a n y  tu 1 st z R io -Ja n e iro  donosi:  „Na 
p r y w a t n e m  pos łuc han iu  , k tó re  o t r z y m a ł  dnia g |  
września  u Cesarza Brezyl iy sk iego  K o n t r - A d m i -  
r a ł  B i r o n  R oussin , dowódca  sił  m o r s k ic h  K r ó l a  
J m c i  Fr a n c u z k ie g o  na wod aeh  A m e r y k i ,  J . C. Mość 
r aczy ł  p r z y c h y l i ć  się do próśb  jego^ i p r zyr zec  
m a  odwied z in y  swoje na admira l sk i  o kr ę t  Jean-  
R a r t.  Dnia io  września  Cesarz oczekiw any,  p r z y ­
b y ł  o godzinie i ł  na po k ła d  wspom nion ego  o k r ę ­
tu, w to war zys tw ie  swojego min is t ra  morsk iego  i |  
k i lku  u rz ę d n ik ó w  morskich-  Od świtu,  s ta tki  ł ran-  
cuzkie  porozwiesza ły  ba n d e ry  i p rzygo towa ne  by-!  
ł y  jak do potyczki .  Za  ukazaniem się Cesarsk ie j ’! 
łodzi ,  t r z y k ro tn a  Monarsza  salwa ze 21 wyslrza-J  
łó w  d z ia ło w yc h  zagrzmia ła  na wszys tk ich  o k r ę ­
tach ,  dopóki  Cesarz nie zbl iżył  się na ido  sążni; 
do eska dry  : w t e d y  p o w i t a ł  go s ie dm io k ro tn y  o - l  
k r z y k :  N iech  Łyje K r ó l!  wy da ny  przez  u s z y k o -1 
wane na po k ła dach  woysko  w paradz ie.  A d m i r a ł j  
i ka p i t a n  jego o k r ę t u  przyjęl i  JSI. Pana  u s c h odów ,5 
i wp ro wadz i l i  J .  C. M.  Da pokład ,  gdzie by l i  zgro- l  
rnadzeni Pos łowie  zagraniczni ,  Jenera l j jy  K on su l  |  
F r a n c u z k i ,  i ka p i ta now ie  eskadry .  N, P a n  przey-  
rzał  stojące pod  br oni ą  7 i 3 i ek wi paż ,  z a j m u ­
jące o k r ę t  J e a n -B a r t ,  i r a czy ł  p oc hw a l i ć  posta-f 
wrę tego  oddzia łu.  Na s tępnie  zwiedz i ł  wszys tk ie;  
h a t e i y e  ok rę to w e ,  k t ó r y c h  porządek  i g roźny  po-Jjj 
zór  wojenny  bardzo mu się podobał .  W s z e d ł  p o ­
tem do sali ra d n ey ,  gdzie A d m i r a ł  Roussin. miał !  
zaszczyt  p ros ić  go do obiadu.  Cesarz wnió s ł  zdro- f  
wie  K ró la  F r a n c u z k ie g o ,  swojego dostoyn.  go sprzy



mierzeńca, a salwa 21 wystrzałów działowycli za­
grzmiała na J e a n -B a r t  i na wszystkich innych  
statkach eskadry. Za swojey strony Admirał wniósł 
zdrowie J. G. M o śc i , przy podobney salwie ar- 
tylleryi. W n iós ł  także zdrowie młodego Xięcia  
Brezylii i K rólowey Portugalskiey D on n y M a r y i  
I I ,  a każdy toast sp^iniono wśród 21 wystrza­
łów . O godzinie lw szey  Cesarz wstał i  udał się 
do pokoju Admirała; dwór zaś jego usiadł do sto­
łu. O drugiey powrócił na łódź, do którey zapro­
sić raczył Admirała, Posłów zagranicznych, Kon- 
sula i Kapitanów. Siedmiokrotny okrzyk woyska 
niech ży je  K ró l!  i 21 wystrzałów floty, towa­
rzyszyły jego odbiciu. Gdy wysiadł na ląd, o w pół 
do trzeciey, eskadra powtórzyła salwę Monarszą. 
Naypięknieysza pogoda sprzyjała przejazdce N. Pa­
na; zamki i balerye , statki wszystkich narodów, 
okrzykami i hukiem dział pomnażały tę uroczy­
stość; a żaden, by naymnieyszy przypadek; nie za­
chmurzył zadowolenia Monarchy.

— D n ia  4 —
S ły c h a ć , iż przyszłe posiedzenie Izb rozpo­

cznie się d. 27 stycznia.
Do dnia 1 b. m. przyznane Emigrantom w y­

nagrodzenie wynosiło 22 milionów 112,806 fran­
ków wieczystey prowizyi, co wynosi kapitału 737 
mil. 87,977 franków. I

Donoszą z Z a n te , iż jakiś bryg francuzki 
wysadził tam trzech znakomitych T u r k ó w ,  któ­
rzy dowodzili w  twierdzach, zajętych dziś przez 
nasze woysko, a teraz, obawiając się gniewa S u ł­
tana, prosili o przeniesienie się do Francyi, co im  
pozwolono,

List z Tulona wyraża, iz 45o m inierów,po­
słanych na okręcie Scipio, ma umocnić zatoką Ko-  
ryntską, aby Turcy nie mogli posłać woyska do 
Morei. W  obecnych okolicznościach nie potra­
fią Turcy przedsięwziąć wylądowania. Na fre­
gacie C aravanne  powrócił z Morei syn Jenerała 
M aison  z kilku officerami i maytkami. W  uro­
czystość ś. K a ro la  odprawiła się msza ś. w  g łó­
wnym meczecie w N a w a ry  nie. Piszą z N a u p lii , 
iż Prezes Grecyi utworzył koiffpanią gwardyi, zło­
żoną ze znakomitych młodychGreków, którzy wszy­
scy mają stopień oficerski i zostają pod dowódz­
twem pewnego officera francuzkiego. Sądy gre­
ckie majtj, bydź wkrótce installowane na sposób 
francuzki) a prawo cywilne francuzkie ma bydź 
zasadą prawa Greckiego, Tw ierdzą, iż gabinety 
Londyński i Paryzki uczyniły jeszcze ostatni krok 
dla skłonienia Porty dla uległości. W ysiano tym 
celem gońców z Anglii i Francyi do Stam bułu .

W yjątek Z listu pisanego z N aw aryn u  na po­
czątku listopada: „Twierdza K oron  wydanązosta- 
ła Grekom; ale dotychczas nie ma w niey żadne­
go woyska, prócz 20O żołnierzy pod wodzą N ice- 
ta sa , wszystkich obdartych i źle uzbrojonych. Nie 
widzieliśmy jeszcze ładnego ich woyska, ani Pa- 
likarów nieregularnych, ani Taktyków , radzibyś- 
my wiedzieć, co sobie poczną po oddaleniu się 
FrartcUzów; bo rzecz pewna, iż Hrabia Capodi- 
str ia s  nie może nic robić, coby życzył, i rząd je­
go jest wstanie prawdziwey anarchii. Oddział in- 
żetiierów udaje się do K o r y n tu ,  dla umocnienia 
A krolioryn tu  i międzymorza. Nie mamy dosyć lu­
dzi tey broni, tak piękney, zręczney i poświęca- 
jącey się, abyśmy mogli wystarczyć wszystkiemu, 
co ich pomocy potrzebuje. Oczekujemy posiłków  
i  artylleryi.”

Basza Egipski zaymuje się teraz przyprowa­
dzeniem do lepszego stanu swey marynarki, i bu­
downiczowie jego w M a rsy lii  i C iotat zakupili na 
to wielką ilość drzewa. Między officerami z woysk  
Ibrah im a, którzy odbywają w Tulonie  kwaran­
tannę, znayduje się jeden reuegat Francuzki Dus- 
sau x , od 5 lub 6 lat przebrany w zawóy, i syn Os­
m ana B eja , towarzysza Izm a ila  Baszy w wypra­
wia do Nubii, gdzie też poległ.

Taxa dzisieysza oznaczy pewnie cenę chle- 
ba na 19 i pół sous za 4 funty. Zbliża się to do 
wysokości pozwalającey otwarcia szpichlerzów za­
pasowych , którą municypalność Paryzka , dla po­
godzenia interessu konsumentów z interessem han­

dlu zbożowego, oznaczyć miała na 20 sous. Zapa* 
sy P a r y ż a  są liczne; mają w ogóle i o 5,oco wo 
rów mąki. Towarzystwo Dobroczynności Depar­
tamentu S ekw any  zgromadza się dziś w celu ob­
myślenia, środków mogących ulżyć klassom ubo- 
gim podczas obecney drożyzny chleba.

Z powodu okoliczności dotkniętych w p ow yż­
szym artykule; M onitor umieścił następujące o g ło ­
szenie: „ W  latach nieurodzaynych, cztery funty
chleba często więcey 20 sous kosztowały. M in i­
sterstwo postanowiło, w razie podniesienia się c e ­
ny do 2o sous, otworzyć spichlerze zapasowe, i 
dla mieszkańców, którym pomoc ta za potrzebną 
zostanie uznana, cenę czterech funtów chleba na 
16 sous zniżyć, 70 tysięcy osób zapisanych w re­
jestrach dobroczynności, mają już prawo do tego 
dobrodzieystwa. Ubogie rodziny, których niedo­
statek powiększa jeszcze drożyzna, i rzemieślnicy 
z familiami , nie mający chwilowo zatrudnienia, |  
przypuszczani będą do udziału tey łaski. O b m y -|  
ślono już środki, iż każdy cyrkuł dostanie osobną![ 
administracyą , złożoną z urzędników dobroczyn-1  
ności, z rękodzielników, maystrów i przedsiębier-! 
ców, która stanowić będzie o prawach, jakie na-:§ 
daje ubóstwo, liczba dzieci, i brak roboty., Od: 
dnia t5 b. m. spichlerze zapasowe zaczną przedawaćg  
mąkę ze składów, i od tegoż dnia osobom zapisa-g  
nym w bióraćh dobroczynności wydawane będą 1 
bilety, za których okazaniem dostawać mają czte- 
ry funty chleba po cenie 16 sous. Zresztą adtni- 
nistracya nie chciała oczekiwać dalszego podnie­
sienia się ceny chleba ze wspieraniem klassy ubo- 
giey innemi sposobami. Zimowe rozdawanie za­
czynało się zwyczaynie w  grudniu; tego roku już 
od miesiąca odbywa się, a pomoc pieniężna jak chle­
bowa o trżecią część powiększoną została. Nadto, 
obmyślono środki, ażeby w grudniu, stypzniu, lu ­
tym i marcu chleb rozdawany, wynosił przynay- 
mniey 1067 worów mąki co miesiąc, zamiast da- 
wnieyszych 711, i ażeby w jak naywiększey ilości 
rozdawano zupę ubogim. Klassa rzemieślnicza o- 
trzyma także naypożytecznieysze, naylepiey 7x0 
zumiane wsparcie, bo dostanie robotę- Admini- 
stracya nie przerwie śród zimy żadney z prac roz­
poczętych, i inne nowe obmyśli, przy których ci 
jedynie rzemieślnicy będą użyci, którzy się tu 0- 
becnie znaydują.”

Czwarty oddział woyska naszego wracającego 
z K a d y x u  przybył do B ajonny.

Przed niedawnym czasem umarł w P a r y ż u  
jakiś prywatny 80 letni kawaler, który od lat 4 o 
zaymował jednopi toż samo mieszkanie, z starusz­
ką gospodynią. Zył jak można tytko naynędzniey, 
źle odziany i źle żywiony, odmawiając nawet so­
bie rzeczy niezbytych. Często, dla oszczędności 
chodził na noc do znajomey kawiarni, aby u sie­
bie nie palić. Dziedziców jego, małoletnich sy ­
nowców, wezwano do opisania spadku. W  ich o- 
becności, slusarz odbił zaryglowany spiry kufer, 
po którym się niczego nie domyślano, znając ubo­
gie życie właściciela. Znaleziono tam jednak dwa 
miliony w złocie, nagromadzone przez tego skąpca. 
Posiadał nadto 6o>ooo franków w  obligach w i e ­
czystey prowizyi. Ów starzec był to Margrabia 
C am pigny , dziekan uczęszczających do A teneum . 
Podług innych, znaleziono w gotowiźnie 3 milio 
ny franków złotem. Podług innych znowu, po 
siadał w  dobrach 120 do i 5o tysięcy franków ro 
cznego dochodu, a na gruncie znaleziono 900,000* 
franków złotem, oprócz mnóstwa monety stebrney.*  
Zgoła, jeżeli się te wszystkie szczegóły sprawdzą, 
fortunka wyniesie nie raniey, jak 7.000,000.

Pałac Tuileryyski ma następujące preroga- 
tyw y . Ogród jest publiczny wprawdzie, ale nie- 
wolno przechodzić przezeń robotnikom, mającjm 
z sobą narzędzia swego rzemiosła, ani nikomu co­
kolwiek niosącemu. Służąca ubrana w  fartuszku, 
jakiego służebne we Francyi używają, sama przez 
ogród przechodzić nie może, lecz ,w tenczas tylko, 
gdy dziecię za rączkę prowadzi. Dłużnicy ciśnie- 
ni przymusem osobistym, mają w tymże ogrodzie 
bezpieczne schronienie; tam moc prawa nie do­
sięga ich, udają się więc zwykle do ogrodu przed



godziną p r a w e m  przep isan ą ,  a wychodzą z nie­
go do domu po gadzinie także p ra w e m  ozna*

H czoney.
W  Pary& u  u tworzyło  się towarzystwo do 

I  zaopatrywania domów wodą za pomocą ru r ,  przez 
C o  wiele korzyści  dla miasta i jego mieszkańców 
będzie osiągniętych, a mianowicie:  woziwodowie,  
staną się n iepotrzebnymi; tak  więc schody będą 

| z a w s z e  czyste i suche; powtóre  nie będą na ulicy 
zawadzać i przeszkadzać idącym po t rutuarach,  po­
nieważ każdy woziwoda stoi ze swoją karą  przed 
domem nsymniey t rzy  kwadranse,  nim rozniesie 

| wodę po lokatorach , k tó rzy  ją u niego abonują. 
Naostatek, będzie tym sposobem więcey bezpie­
czeństwa na  przypadek  ognia.

A n g l i a .
L on dyn  dnia  5o Listopada.

( z  Gazety Warszawskiey).
Gazety tuteysze obeymują następujące szcze­

góły o nieszczęśliwym przypadku D on M ig u e la , 
w okol icach L izb o n y . „Dzień,  kiedy to nieszczę­
ście zdarzyło się,  był  bardzo wiet rzny;  wszelako 
Don M ig u e l  postanowił  udać się na ło wy  i kazał 
zaprządz 4 ulubione muły do pojazdu, k tó ry  spro­
wadził  z W ied n ia ,  i w k tó ry m  z obiema siostra­
mi wyjechał .  Jec ha ł  p rę dko  do lasku niedaleko 
Q ueluz, blisko 8 mil angielskich,  a ztamtąd chcia ł 
udać się do innego pałacu letniego przy C axias  
had rzeką.  Po skończonych łowach pojechał tam 
przez wieś B a rc a re n a  , leżącą między Q ueluz  i 
C a xia s . Czyli z powodu radośnych okrzyków 
wieśniaków, czyli też ze zbyt  prędkiego pędzenia,  
rozbiegały się muły,  nie dały  się wst rzymać > po­
jazd został wy wró conym ,  i w tym stanie ciągnęły 
go jeszcze nieco po kamieniach na gościńcu, dopóki  
iWorzeń nie wypadł ,  i pudło nie spadło.Podczas w y ­
wrócenia pojazdu In i an tk i  zostały o podał w y ­
rzucone.  D o n n a  M a n a  padła na twarz  i mocno 
skaleczyła sobie czoło i całe ciało; siostra jey u- 
padła na bok, i skaleczyła nogę. Don M iguel, k to -  
ry sam powoził,  doznał jeszcze większego nieszczę­
ścia, bo według dawnego zwyczaju Por tugalskie­
go przypasany do siedzenia nie tylko siedział w 
chwil i  wywrócen ia  się pojazdu,  i tym sposobem 
uczuł całą moc uderzenia,  lecz oraz rzucany b y ł  
* pojazdem na różne s trony , dopóki sworzeń nie 
wypadł.  Co gdy nastąpiło,  oderźnięto pas i zna­
leziono go mocno zemdlonego; po niejakim czasie 
przyszedłszy do przytomności,  uyrzał  siostry swo- 
les >' skrwawione i zwalane , ledwo mogące stać 
na nogach, wydające potrzebne rozkazy "ratowa­
nia bra ta .  D on M ig u e l  zaczął zaraz mocno się 
uskarżać na ból w pcawey nodze, a ch i ru rg  P ire s  
wkrótce się przekonał ,  iż była złamaną bl isko na 
ośm cali powyżey kolana. Niepodobna było p r z y ­
wieść D on M ig u e la  w pojaździe,  należącym do 
orszaku;  sznkauo więc sofy w okolicy i nim ją 
przyniesiono , musiał  leżeć na ziemi wi lgotney i 
zimney. Położony na sofie, został zaniesiony przez 
ludzi do naybliższego p a łacu ,  to jest do Q u e lu z ; 
siostry zaś udały się za nim w pojeździe; towarzy­
szyło mu innóztwo wieśn iaków ,  poczytujących 
Don M ig u e la  za umarłego,  lub przynaymniey za 
konającego , i śpiewających żałobne nabożne pie­
śni. T ak  wszystko miało podobieństwo do po­
grzebu. Gdy Don. M ig u e l  przybył  do Q u e lu z , 
położono go na ł ó ż k u , a chi ru rgowie  w i d z ą c , iż 
noga bardzo spuchła,  i że D on M iguel miał  l icz­
ne potłuczenia , przytawi l i  mu wszędzie pi jawki .  
Używal i wszelkich środków dla przeszkodzenia 
zaognieniu,  i uregulowania nogi,  lecz napróżno,  
tak , iż D on M ig u e l  , mjino zapewnienia gazety 
Lizbońskiey,  znayduje się w stanie bardzo niebez­
piecznym. Wiadomo,  iż k rw ią  pluje, i że oprócz 
złamania nogi, ina ki lka żeber po t rzaskanych.Stron­
nicy jego są bardzo sm utn i :  bl isko 100 ochotni­
ków z pew nym oddziałem jazdy, odbywa  służbę 
w pałacu Queluz , i każdy żołnierz dostaje 5o o- 
s t rych ładuuków.  Z obawy panującey w p rowin -  
cyach,  aby wychodcy portugalscy,  znaydtijący się 
<v Anglii,  nie przedsięwzięli  wylądowania,  wysy­
pano baterye  na brzegach A lg a rw ii  i M inho. P o ­

dług nayświeższych wiadomości z Queluz , polep-! 
sza się stan zdrowia Infantek, lecz D on M iguela  , 
jest jednakowy/’

—  D n ia  i  grudnia . —
Do wydziału spraw zagranicznych nadeszły! 

listy urzędowe od Lorda H a ytesb u ry  z P e te r s - l  
burga  pod dniem t 5 listopada, i od Lorda C aw ley  1 
z W ied n ia  pod dniem 20 tegoż miesiąca; do w y - 1 
działu osad nadeszły podobnież listy z wyspy a. 
M au rycego , z przylądka D obrey N a d z ie i  i z K o r-  
fu .  Ostatnie tyczą się jedynie interessów osadni­
czych.

Gazeta dworska tuteysza z dnia 27 z. m. 0-j  
beymuje rapport kapitana L y o n s ,  dowódcy fre­
gaty Blonde> do Pana P u lta n a y  M alcolm , z  donie­
sieniem o pomocy, jaką dała flota angielska przy  
zajęciu zamku Morei.

O stanie zdrowia Don M ig u e la , gazeta G o -1 
niec  tak pisze: „R ozchodziły  się pogłoski,  iż 
nieszczęśliwy przypadek, jakiego doznał D on M i - 1 
guel, pociągnął za sobą śmierć jego. W ieści te są! 
bezzasadne, a przynaymniey D o n  M ig u e l  nie u -i  
marł do dnia 21 listopada, kiedy odebrane tn o-J 
statnie wiadomości z L isbony  są datowane, lubo I 
stan jego poczytywano za bardzo niebezpieczny. I 
Czyli ten wypadek miałby nagle zmienić sposób 
myślenia Portugalczyków i skłonić ich  do ogło-l  
szeuia D onny M a r y i  Królową, jest to pytanie, na j 
które teraz nic odpowiedzieć nie możemy.”

Niedawno zabrała policya w  M an ch ester  bli­
sko 100 sztuk b ro n i , naleśącey do dwóch kup-*! 
ców irlandzkich katolików, którzy długo tym ar- j 
ty kułem handlowali. Mimo wszelkich przełożeni 
w łaścicie li ,  którzy chcieli ową broń przedać , ij 
już w tey mierze zaczęli układy, policya zatrzy­
mała ich towar przez 8 dni, a w ciągu tego cza­
su ,  kupcy dali rękoymią za czystość zamiarów 
swoich, poczem broń im wydano.

Poskończonych pokojach itayney radzie w zamku! 
W in d so r  d. 24 z. m., P. P ee l , wziąwszy kanclerza! 
skarbowego do pojazdu swego, wracał do L on dyn u . | 
Niedaleko C ra n fo rd  nadjechała nsprzeciw temu! 
pojazdowi jednokonna karyolka, klórey powozi-!  
ciel tak źle kierował, iż dyszel jey uderzył w  p ie r - 1 
si jednego z koni u pojażdu Pana P e e l;  koń ten i 
obalił się na ziemię; wywróciła się oraz karyolka j 
ze swoim koniem. Inne konie u pojazdu Pana P e e l \  
zaplątały się i upadły; stangret został zrzucony.! 
Pan P e e l  i kanclerz skarbowy wysiedli z pojaz-g  
dp> i zajęli mieysce w pojeździe Pana M u r r a y , j 
który zaraz za nimi wracał także z W in d so r .

Statek pocztowy mexykański przywiózł Ii-I 
sty z M ex yk u  pod dniem 28 września, i z V e r a - 1 
Cruz  pod dniem 1 października. Potwierdzają one \ 
wiadomości o wyborze jenerała P ed ro zza  na pre- j 
zydenta Rzeczypospolitey. Stronnictwo zwane Jo r-  
kinos, do którego on należy, jest znacznem, i w za­
sadach swoich zbliża się nieco do radykalistów  
angielskich; drugie stronnictwo zwane JSscoceses 
(Szkotów) składa się po większey części z A r y ­
stokratów i jest podobne do Angielskich Torry-  
sów'. W yb ór  P e d ra zza  podobał się wielu  m iesz -] 
kańcom krajowym; lecz jenerał S an ta  A n n a , któ­
ry się już kilkakrotnie okazał bńrzycielem sp o• 
koyności, przeciwny temu wyborowi, zgromadził j 
woysko pod pozorem ścisłego uskutecznienia pra­
wa nakazującego Hiszpanom, aby się z kraju o d - 1 
daliłi. Ma 2,000 woyska, i zabrał 3o,ooo talarów 
Hiszpari kich przeznaczonych na żołd żołnierzom; ’ 
nie wątpią jednak , iż wkrótce zostanie powścią-j 
gnionym bez wzniecenia rozruchów. Spieszne ij  
dzielne środki rządu przymusiły go już do zam­
knięcia się z garstką woyska w twierdzy P e r o te . \ 
Zamysł jego, aby zdziałać nową rewolucyą, wzbu­
dził naywiększy gniew nie tylko w senacie , ale: 
oraz we wszystkich klassach mieszkańców. Senat i 
postanowił dnia 23 września wydać odezwę do na­
rodu dla zapobieżenia woynie domowey, i og ło­
sił S a n ta  A n n a  za. buntownika i  wyjętego zpod j 
prawa.

— D n ia  2 —
K ról Jmć nie mieszka jeszcze w  nowym zam­

ku, i wczora po skończonych pokojach wrócił z i
3*



W in d so r-C a stle  do Ilo ya l-L o d g e . Na pokojach 
znaydowali  się wszyscy prawie  minist ra wie, z któ- 

j ry ch  ki lku pojechało potetn z Xiążęeiem W ellin g -  
|to n em  do majętności jego S lr a th jie ld s a y e , gdzie 
i był wspaniały obiad.

Lis t  jednego z oficerów okrętu  naszego B ion-  
| de, k tó ry  przykładał  się do zajęcia zamku Mart!i 
|przez vvoy.sk o Fraacuzkie ,  donosi, iż w rzeczonym 
/.antku znaleziono osadę Ture cką  złożoną tylko 

Iz 65o ludzi, a zatem s trata T u r k ó w  podczas oblę­
żenia musiała bydź ogromną, bo na krótki  czas 
przed opasaniem osada tameczna miała wynosić 

| t ,8oo ludzi.
Rząd nasz pozwoli ł  Egipcyanowi  nazwiskiem 

H ukam ed-E ffendpm u , obeyrzeć warsztaty okrę to- 
j we w P o rtsm o u th , dla wydoskonalenia się w sztu- 
jce budowania ókrę tow.

Słychać,  iż Xiąźę W ellin g to n  uwiadomił  M a r ­
grabiego P alm elła  o zamyśle rządu Angielskiego, 
aby żołnierzy Portugalskich  odłączyć od oficerów 
i umieścić w różnych miastach Angielskich.  Lecz 
Margrabia P a lm eila  oświadczył,  iz w, tym razie 
wołałby swoich towarzyszów oręża posłać do l i re-  
ylii. Dodają, żc już tym celem najęto okrę ty.

Kommissarze Rzeczypospoli tey Argentyńsk tey 
przybyli  dnia 12 września do M ontevideo  w to* 
warzystwie kommiss rza Brezyliyskiego,  i naza­
jutrz wyjechal i  do B u e n o s -A y re s  celem udania 
-uę ztamtąd do S a n ta  Fe, gdzie kongres był ze­

ra ny* Co chwila spodziewano się w M o n tev i-  
ieo wiadomości o zatwierdzeńiu t rakta tu  pokoju 
niędzy Brezylią i wspomniotsą Rzecząpospolitą.  
Pan M a u d eville , Konsul  F r e n c u z k i ,  przybył  na 
tkręcie A d o u r  da B u e n o s-A y re s .  <

Lis t  z JSomego-Orleanu  pod dniem 6 paź- 
Izieruika donosi, iż tam znowu grassuje żółta go­
rączka.

W e d łu g  doniesień z przylądka D obrey JYa- 
Iziei pod dniem 27 sierpnia,  zaszła b i twa między 
voyskiem K ró la  Murzynów Ssa/tka  i kbrpusem 
Ingiftlskirrj, vvynoszącym 800 ludzi. M urzyni  inie- 
i k i lku  ludzi zabitych i utracili  5o,ooo sztuk by-  
Iła. Kafrowre  dali małą pomoc korpusowi  nasze­
mu Szakka  cofnął się za rzfekę Erisambuy i za- 
lewae skłoni się do zawarcia pokoju.

cznego swego zawodu. Nie m n iem am y,  aby kto 
inny prócz Pana P it ta „ mógł by ł  iepiey nad nie­
go uła twić  t rudności  ówczasowego krytycznego 
czasu. W  nadzwyczayuym stopniu łączył  stałość 
z umiarkowaniem.  W y m o w a  jego,  lubo nie do­
szła do naywyższego stopnia doskonałości,  przeko­
nywa ła  jednak słuchacza o szczerości i miłości oy- 
czyzny mówcy.  Działania jego były wypadkiem 
głębokiey rozwagi,  a k iedy co raz postanowił,  t e ­
go się t rzymał  z niezachwianą stałością. Nawa kra­
jowa doznawała często burzy,  a umysł mniey sta­
ły  byłby uległ trudnościom. On jednak nigdy w 
życiu swojem nie rozpaczał, i ura tował  ją. Jeśli  
słońce zawodu jego ńa urzędzie pierwszego Mini­
stra \: schodziło podczas woyny żywiołów wśród 
piorunów i b ły sk aw ic ,  zaszło atoli w świetności 
i sławie.  "W rozprawach par iamentowych by ł  ży­
wy m , lecz nie tykał  osobistości. JMie unosił  się |  
uczuciem gniewu na swoich przeciwników , jak 
kol wiek b y ł  nawet  osobiście od nich  obrażony.!  
Niguy nie odmówił  innym pochwały ,  skóro na n i ą 14 
podług zdania jego zasłużyl i;  del ikatne jego po­
s tępowanie często rozbrajało nayzaciętszyeh j«go 
przeciwników.  Takim był  H rab ia  Liverpool. J e ­
śli to jesi pochwałą jego,, jest oraz głosem szcze ->; 
rości, jest hołdetn oddanym mu przez człowieka,  łś| 
k tó ry  go znał dobrze i długo, a k tóry  twierdzi ,  i i  7$ 
nigdy nie było męża, k tó ryby bardziey s tarał  się 
o szczęście i zaszczyt narodu swego, i więcey przy-  f 
wiązany by ł  do konstytucyi  cyczyzny swojey.”

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 26 listopada.

D w ó r  tuteyszy jest bardzo s t rapiony ńieszczę- j 
ś l iwym przypadkiem, jakiego D on M ig u e l  doznał; 
lecz wiadomości przywiezione dziś przez gońca zM  
L izb o n y , zaspokoiły nieco Monarchę naszego i ro- W 
dzinę Królewską,  (z G az. IV a r).

— D nia  '4  g ru d n ia  
Gazeta Goniec tak pisze o H ra b i  Liverpool: , ,Hr.  
iverpool zdawał  się bydź zrodzonym na polityka. 

H początku zawodu sw ego,  pomijał zwyczsyne 
•Ueressa życia, nie zna jdował  przyjemności w za­
bawach, k tórych inni z taką ządią wyszukują ,  i 
tważał życie za dar ,  dany mu pod wąrutfkiem , 
by się całkowicie poświęcił  służbie oyczyzny. 
berwsza mowa jego w Par lam en cie ,  którą  miał  

-/» e 22gim roku życia swego, była już rękcymią  przy- 
z-łey jego stawy. Słyszeliśmy ją, i nigdy nie za- 
iomniemy wrażenia,  jakie na umyśle członków Iz­

by uczyniła.  Była to mowa męża, znającego stan 
Europy,  wzajemne stosunki narodów,  związki,  do 
: tórych je zniewala własna pomyślność i borpie- 
:zeństwo, granice,  jakie ambtcyi położyć wypada,  
nakoniec politykę, k lorey kray według godności 

-wojey w chwilach wielkich i zawsze rosnących 
nudności  .pos tępować  powinien.  Wznoszenie 
-ię jego do naywyższych urzędów kra jowych,  nie 
było raptowne.  Blisko pięć lat upłynęło  od pier ­
wszego jego weyścia do Parlamentu,  nim zasiadł 
w gabinecie.  W  roku 1801 gdy Pan  A d d in g to n  
został p ierwszym Minist rem;  Lord Liverpool, mia­
nowany sekretarzem stanu Spraw zagranicznych, 
układał  się z Panem Otto  względem przedugodnyćh- 
wa runk ów  pokoju. Wyjąw szy  krótki  przeciąg 
czasu od śmierci  Pana P i t ta  do zastępstwa jego 
przez Pana P erceva l, Lord  L iverpoo l był ciągle 
Minis trem gabinetowym. Po zamordowaniu Pana 
P erceva l został pierwszym Minist rem,  i na tym 
wysokim urzędzie był  ciągle aż do końca polity-

T  u n  c  Y a .
S ta m b u ł d. its listopada.

(1 G a z e t y  W a r s z a w s t i e y . )
W .  Suł tan nie w rócił  z obozu w R am is- Czyf~ 

tlik  do seraju na inwestyturę  nowego Kapi tana  
Baszy A ch m ed a  Beja.

NoAvo mianowany Ka pi tan  Basza, A c k m e d  
Bey, był  przed 11 laty szewcem, i piastując urząd 
Nazira w G alata , poczciwością swoją i zdatnością 
zjednał 'sobie powszechną ufność. Oyciec jego był 
t ak ie  szewcem, i teraźnieyszy Kapi tan  Basza mógł 
w młodości swojey pracować w warsztącie o j c o ­
wskim.  Przykłady podobnych wyniesień z nay- 
niższego do wysokiego stanu nie są rzadkie w dzie­
jach Tureckich.

W .  Sułtan  kazał urządzić zamek w E j uh, na 
mieszkanie zimowe dla siebie, z cz%ś° domyślają 
s i ę ,  i i  tymczasowo jeszcze z Sandż * k-Szerśfem 
^Chorągiew Proroka) nie wróci  do Stam bułu .

W  tych dniach odbyło się w Dywanie kil 
k* narad, spowodowanych przez stronę życzącą po­
koju; ale Sułtan sam jest przeciwny wszelkim U- 
kładotn.

Złożony z urzędu W .  W e z y r  znienawidzo­
ny był  u wovska dla zdzierstwa. Kazał  on był 
stracić jednego z dowódców Albańskich,  za to, iż mu 
się upomniał  o żołd zsległy. On tskze skazał na w y ­
gnanie Ornera P r io n a  za lo, i i  mu się nap r zy ­
krzał  o posiłki i pieniądze. Ale właśn ie ,  kiedy 
U m er chcia ł  się uwoiuić od wygnania przez ucie­
czkę, nadeszła wiadomość o złożeniu YY. Wezyra  
% urzędu. Orner V rione  dowiedziawszy się o tern 
dosyć wcześnie, pozostał na czele woyska swego

Stolica luteysza ma posiadać żywności jjna £ 
miesięcy.

Basza W id d y ń sk i  ma 26,000 woyska,  ale żą­
dał jeszcze posiłków od. Baszów w B elgradzie  i 
Traw niku . P ie rwszy  miał mu ich odmo wić.

i
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i K a w a lśr ,

w  D ru ka rn i R edakcyt



DO DATEK DO GAZETY KUilYERA LITEWSKIEGO N, 1 S 0 ,

TF ilno  d n ia  44 G rudnia  v s 1828 R o ku

W edle  Ukazu JEGO IM PERATORSKlEY 
MOSCiSaruowładnącego Całą Rosfyą,etoł etc. etc.

1. U r* Janowi Klimaszewski emu sukces- 
kotowi Ignacego Klimaszewskiego przed tym 
dziedzica majątku Białaszewa, oraz jakichbądż 
imiou i nazwisk sukcessorom a raczey pretensó- 
rora, do spadku, po zeszłey Johahnie zS tty jeń- 
skich wprzód Zagrzewskiey potym Klimaszew- 
kkiey, jakiekolwiek prawo mieć i rościć mo­
gącym 1 pozew przed Sąd spraw Cywiluych i 
Szlacheckiey .Opieki Bielskiego i Drohickiego 
powiatów, z ppwodzlwa Ur- Pawła b. Majora 
W . Pol.,  Karola Zygmunta b. Kommissarza 
Obw. braci Stryjeńskich, Xięcia Adama W o- 
ronieckiego Pułk. Gwar. Ros.* Bogusława, Sta* 
nisława i Jakuba braci Mikuliczow, W aw rzyń­
ca Putkamera i nieletniey Kazimiery Kamili* 
fekiey pod opieką oyca Kazimierza Kamińskie* 
go b. Sędziego Ziem. Lidz. Czyniąccy, wynosi się 
oto : iż zeszła Johanna z Stryjeńskich rtiając
Wspólnie z pierwszym swTym mężem Grzegorzom 
Zagrzewskim nabyty majątek Białaszew i proCz 
tego zapewnioną od niego prostym długiem 
Burumę ć 4 , o o ó  zł. poi., powtórzywszy zamęzcie 
£a zeszłego Ignacego Klimaszewskiego tak po­
łowę swoję Białaszew a jak i połowę summy za- 
pisowey temuż mężowi Klimaszewskiemu ustą­
piła* oraz na drugich J2,coo zł. poi. dla siebie 
dostawionych, ptawo dożywocia mężowi nada* 
ł®- Oyciee obżał. Ignacy Klimaszewski zakłó­
cony przez sukcessorow Zagrzewskiego o nie­
prawe posiadanie majątku Białaszewa, zmuszo­
ny dekretami b. Rejencyi Bialostockiey do od­
dania trzeciey części Białaszewa z użytkami* 
dla łatwieyszego podziału poddał tenże Biała­
szew pod subhastacyą* ze sprzedaży którego pu­
blic* ney wniesioną przez nabywcę do depozytu 
teyŻe lejtru cyi summą, zaspokojeni zostali suk- 
Cessorowie Zagrzewskicgo w SWojey należności, 
*«szta zaś summy zostawała w  depozycie z po­
r o d u  znaydo wania się zeszłego Klirnaszewskie- 
§0 pod Kuratelą* gdy zaś po zmianie Rządu 
Pruskiego massa ta depozytalna do byłego Xię- 
fet w a W a  rszawskiego gdzie ovciec pozwanego 
Ignacy Klimaszewski i Kurator jego zostawali, 
przeniesioną bydż miała, na prośbę zeszłey Reginy 
* Stryjeńskich Stryjeriskiey SzefoWey snrnma zł. 
poi. 12,ooo czyli 2,000 tak sukcessorom wspomnio- 
ńey Johanny Klimaszewskiey z szacunku Biała- 
Sżewa W moc Zapisu Zagrzewskiego należna wy-  
łącaoną i dla zabezpieczenia tychże sukcesso- 
Żuw Rządowi Rossyyskiemu czyli w liczbie dal­
szych depozytów Sądowi Gł- Białostockiemu 
Władzę rejencyi przeymującemu* oddaną zosta­
ła. Jakowa summa, że należy sukcessorom Jo- 
kanny Klimaszewskiey z trzech rodzonych jey 
braci Jana , Stanisława , i Bogusława Stryjeń­
skich pochodzącym , przeto udając się do Sądu 
1 dla zaspokojenia wszelkich obojętności wzglę­
dem służącego żal. prawa do takowego spad- 
*11 edyktalnie przez Gazety mniemanych suk- 
c®ssorow lub pretensorow dk> tegoż spadku po 
^°haunie Klimaszewskiey , mianowicie będąccy 
^  Depozycie Sądu Gł. Biał. summy przypozy- 
^ j ą ć ,  proszą o przyznanie pozy wającym Styjeń- 

w trzeciey części Xięciń Woronieokiemu

w stopniu Karoliny z Stryjeńskich W ielow iey- 
skiey snkcessorki Stanisława Styjeńskiego za 
urzędowym od niey przelewem, również wr trze­
ciey części, a Miknliczom, Putkamcrowi i K a- 
mińskiey także w trzeciey części prawa własno­
ści wspomoioniey Depozytalney summy rub. sr. 
2820 kop. 4o|. czyniącey i prawa do wspólne­
go teyże summy lub poosobnego odebrania , o 
uchylenie wszelkich zarzutów ze strony pozwa­
nego Klimaszewskiego lub przypowiadać się mo­
gących do sprawy preteusorow czynić się mo­
gących, o Uznanie na niestawających a mogących 
mieć jakie do teyże massy prawo amissyi czyli 
wiecznego pretensyi ich choćby nayrealuleyszey 
upadku, o wskazanie pow rotu  kosztow p raw ­
nych na pożwauym Klimaszewskim i tych coby 
salysfakcyą żalącym mitrężyć chcieli.

Wolno drukować, Wilno d. 1 1 grudnia 
1828 r. Cenzor, .Norbert Jurgiewicz.

W edle  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI S atnowładuąeego cał j Rossyą etc.etc.ete.

1. UUr. jakichbądź imion i nazwisk suk­
cessorom Pawła Kossakowskiego, Antoniemu i 
Kasprowi Mieszkowskim lub ich sukcessorom* 
Michałowi i Iguacemu Dombrowskim lub ich 
sukcessorom, Antoniemu Szczuce, Józefowi K or­
win Wyszkowskiemu * Teofilowi po Symonift 
Wyszkowskiemu,Franciszowi* Małgorzacie i An­
nie Wyszkowskim, sukcessorom Ewy z Kossa­
kowskich Wyszkowskiey, Paw łow i Kossakow­
skiemu, Antoniemu Niewodowskiemu, W incen­
temu , Ądamowi i Antoniemu Kossakowskim, 
Franciszce , Antoniemu i Rochowi Modzielew- 
skim, oraz Woyciechowi po Maryannie i L eo ­
nie KierSnówskiemu, pozew przed Sąd spraw  
cywiluych Biał. i Sokol. ptow wynosi się z in* 
śtancyi Urnych Ignacego Mieczkowskiego, Anny 
z Brzozowskich Arcichowskiey , Antoniny z 
Brzozowskich Pryneypatowey, Antoniego, T a ­
deusza i Elżbiety Kiersuowskich oraz Felicyan- 
ny Drążewskiey z dokładem oyca Antoniego 
Drążewskiego, oto: iż żal. się Mieszkowski ma­
jąc dla siebie i braci Antoniego i Kaspra Miesz- 
kowskich oraz krewnych Michała i Ignacego 
DombroWskich summę zł. 2,000, osobno dla sie­
bie zł. 200, zeszły zaś Romuald Brzozowski ma­
jąc podobnież sobie zł. 4,865 gr. 16 zasądzone 
dekretem b. Pruskiey Biał. Rejencyi na massie 
konkursowey zeszłego Józefa Wyszkowskiego 
d. i 5 augusta 1807 r. zapadłym, gdy z powo­
du zmiany Rządu Pruskiego i ciewypłaeania 
przez czas długi summ depozytaluych w teyże 
Rejencyi Biał. pozostałych* odzyskać swych n a ­
leżności niemogli, tym czasem zaś dwa bracia 
Antoni i Kasper Mieszkowscy, Michał i Ignacy 
Dombrowscy, z sukcessorow zaś zeszłego Romu­
alda Brzozowskiego wnuk jego Woyciech Kier- 
Suowski niewiadomo gdzie wydalili się , i życie 
zakończyli, pozwani zaś Kossakowscy, W ysz­
kowscy* Szczuka, Niewodowski i Modzelewscy 
lubo współ kredytorowio tey massy, w przeko­
naniu widać o niesłuszności swych pretensyy ża­
dnych starań z pozywająccmi nie czynią o roz­
dział tey inassy przez rząd do wypłaty w każdym 
czasie już przygotoWaney, przeto zmuszeni są ob*



żał. edyktalnie przez Gazetę powoływać do roz­
prawy Sądowey, w którey prosić będą o przysą­
dzenie żał. Ignacemu Mieszkowskiemu summy 
2,200 zł. z procentami drugie tyle , a żał. Ar- 
cichowskiey , Pryncypatowey , Kiersnowskim i 
Drążewskiey jako sukcessorom Romualda Brzo* 
zawskiego zł. 4,865 gr. 16 z procentami także 
drugie tyle z massy konkursowey Józefa Wysz­
kowskiego i dozwolenia żał. takowych summ o_ 
debrania z teyże massy pod zawiadywaniem Są­
du Głów. Biał. w ilości rub. sr. i ,g 45 kop. 62^ 
zostającey, o uchylenie wszelkich zarzutów ze 
strony obżał. czynić się mogących, o wskazanie 
wieczney amissyi czyli upadku pretensyy obżał. 
i  wszelkich niestawającyeh kredytorow do tey- 
zey massy konkursowey Wyszkowskiego stoso­
wać się mogących, i o wskazanie pow rotu  ko­
sztów prawnych pod inekwitacyą do majątku 
pozwanych.

W oluo drukować. W ilno d. 11 grudnia 
1828 r. Cenzor, N orbert  Jnrgiewicz-

3 W itebska Magistratura Powszechuey 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowana łaźnia z 
ziemią, położona w m. Witebsku, należąca do 
Witebskiego obywatela żyda W ulfa Rozenfel- 
da. Terminy do targów naznaczono 1829 roku 
marca 23, 2& i 28. Buchhalter Tarauczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dom z mu- 
rowanemi pod nim kramami, sklepami, drevv- 
niauem przy nim przybudowaniem i ziemią, po­
łożony w m. Witebsku, należący do szlachcian­
k i wdowy Marjanny Hliukowskiey. Terminy 
do targów naznaczono 1829 r. marca 23, 26 i 28.

Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany trzypiętro­
wy dom w m. Witebsku, należący do W iteb ­
skiego obywatela Hirszy Urjewa. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r* marca 23, 26 i 28.

Buchhalter Taranczuk.

5 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony w 
terminie dług, przedawać się będą z publicz­
nego przez aukcyą targu murowane obszerne 
sklepy i na nich drewniany dom w m. Połocku 
należący do Połockiey obywatelki żydówki 
dw orki Zytłowskicy. Terminy do targów nazna­
czono 1829 r. marca 23, 26 i 28.

Buchhalter Tarauczuk.

3 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiouy 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dw upiętro­
wy dom, ze sklepami, przybudowaniami, frukto- 
wym ogrodem i ziemią w m- Witebsku, nale­
żący do Radcy Honorowego Sidora Bachałowi-

cza z braćmi. Terminy do targów naznaczónd 
1829 r. marca 23, 26 i 28.

Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dom z a t -  
tyneneyami i ziemią w m. Połocku, należący do 
Połockiego obywalela Całki Golmana. Terminy 
do targów naznaczono 1829 r. marca 25, 26 i 28.

Buchhalter Taranczuk.

3 "W itebska Magistratura Powszóchney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dwupiętro­
wy dom z attyneneyami w m. Witobsku, nale- 
żąoy do Witebskiego obywatela żyda Berki No- 
towicza Bruka. Terminy do targów naznaczo­
no 1829 r. marca 23, 26 i 28.

Buchhalter Taranczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu Połockiego obywatela 
Michała Saweljewa plac, leżący w m. Połocku. 
Terminy do targów naznaczono 1829 r. marca 
23, 26 i 28. Buchhalter Taranczuk.

3 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza , iż w niey za ominio­
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu murowany dwu* 
piątrowy dom z attyneneyami i ziemią w m- W i­
tebsku, należący do Witebskiego kupca Teodora 
Borunowa. Terminy do targów naznaczono 1829 
r- marca 23, 26 i 28. Buchhalter Taranczuk.

54Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się bęUzie z publicz­
nego przez aukcyą targu położona w m. WiteJ)- 
sku murowana łaźnia nuleżąca do W itebskich 
kupców Izraela Zeliksona i Morducha Mejerso- 
na. Terminy do targów naznaczono 1829 r. 
marca 23, 26 i 28. Buchhalter Tarauczuk.

3 W itebska Magistratara Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony w 
terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu dwupiątrowy dom , 
którego dolne piętro murowane a górne d re ­
wniane z ziemią w m. Witebsku, należący do 
Witebskiego obywatela żyda Matusa Alexaudro- 
wicza Czemeryńskiego. Terminy do targów na* 
znaczono 1829 r. w marcu 23, 26 i 28.

Buchhalter Tarauczuk.

3 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio­
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu murowany dw u­
piątrowy dom i pod nim 7 sklepów, z ziemią » 
położony w m. W itebsku, należący do S z l a c h ­
cica Grzegorza Pożuiaka. Terminy do targom 
naznaczono 1829 r. w marcu 28, 26 i 28.

Buchhalter Taranczuk.



5 Witebska Magislrattira PoWszeclmey O- 
uinieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 

''’ terminie dług, przedawać się będzie z publi­
cznego przez aukcyą targu murowany dwupię­
trowy dom, z osobnym murowanym zabudowa­
n ie m  i ziemią w i d . Witebsku, należący do Szlach­
cica Ferdynanda Grudzińskiego. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r * w marcu ^3 , 26 i 28.

Bucldialter Taranczuk,

3 W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki lńnieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
by w terminie dług, Lepelskiego pow iatu , o- 
bywatela Adama Przeciszewskiego, przedawać 
Się będzie z publicznego przez aukcyą targu nie­
ruchomy jego majątek, położony w Witebskiey 
gubernii w Lepelskim powiecie we wsi Suszy, za­
pisanych do ostatniey 1816 r. rewizyi 52 dusz 
płci męzkiey z ich żonami i dziećmi urodzone- 
•Hi po rewizyi, z ziemią do nich należącą, i wszel­
kie m zabudowaniem. O terminach do targów o- 
głoszono będzie osobno. Buchhalter Taranozuk.

3 W itebska Mćgistratura Powszeclmey O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey przedawać 
8>ę będzie z publicznego przez aukcyą targu po­
wożony w m. W itebsku drewniany dom zprzy- 
kudowaniami, byłego w tey Magistraturze w o- 
bowiązku Kaznaczeja Kollegialuego Sekretarza 
Szawrowskiego. Terminy do targów naznaczo­
no 1829 roku marca 23 , 26 i q8 dnia.

Buchhalter Taranczuk.

W ed le  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI Samo właduącego całą Rossyą etc. etc. etc.

3 UUr. Karolowi Kapitanowi woysk Pol. 
^Izabelli Freylinie Dworu CEISARSK1EY MO- 

Cl Rossyyskiego bratu i siostrze Hrabiom Brzo­
zowskim, fortunacie Zienkowiczowey, oraz dał­
bym  sukcessororn i pretensorom ześzłey Felioy- 
flnny z Klimaszewskich Radziszewskiey Marsz. 
Maurycemu Buczyńskiemu Podkomorzemu Za­
wieyskiemu, Janowi Marcinkiewiczowi Żabie 
k*rezyd, igo Depart. W ileń., Xdzu Jauowi Cy­
wińskiemu Prałatowi i Dziekanowi Katedry W i- 
tęń., Xdzu Michałowi Aw tuszkiewiczowi Kano­
nikowi Wileńskiemu ; Józefie Radziszewskiey 
Starosciance; Marcinowi i Annie Zbiszewskim; 
Samuelowi W ołkow i b. Prezyd. Ziem. Osz., X. 
Józefowi Bohdanowiczowi Superyołowi i całe- 
bJti zgromadzeniu Missyonarzy W ileń .,  sukces­
o ro m  zeszłey Katarzyny de Neve,Maciejowi Ga- 
łazowskiemu doktorowi Medytyny; Xdzu Anto­
niemu Zyszkwwskiemu Kanonikowi i pretenso- 
*owi; Józefowi Górskiemu Pisarzowi Ziem. P ru -  
zan.; Mikołajowi Mianowskiemu Professorowi U- 
ńiwersytetu Wileń.; sukcessororn zeszłego Ołda- 
kowskiego professora; Józefowi Kalesantemu i 
Kacheli z Goliewskich Sadowskim Majorowstwu; 
Kazimierzowi Łopotowi Pólkow. W . Pol., P a­
włowi Rymaszewskiemu Komornikowi Potoc­
kiemu; Janowi Jankowskiemu Sędziemu Gran. 
Kobruyskiemu; Joachimowi Kudzinowiczowi Sę­
dziemu Gran. Ihumeri.; Mateuszowi Szykierowi; 
sakcessorom zeszłego Jana Lisowskiego b. Pro­
fessora szkoły Mołodeczanskiey; Józeffowi Kie­
larowi; Chryzostomowi Niemczewskiemu b. P ró-  
fessorowi; Elżbiecie Kutyńskiey; Kazimierzowi 
Skryckiemu Komor. Osztn. i Józefoyyi Janusze-

wskiemn Komor. W ileń.; X. Tomaszowi Sawic­
kiemu Proboszczowi Łask.; Franciszkowi K rup ­
skiemu Skarb.;Józefowi Jeleriskiemu b. Assesoro- 
wi Sądu Gł. Wileń.; Kazimierzowi Jurkiewiczo­
wi Sowietnikowi;X.Tadeuszowi Nomeykowi P le­
banowi Bnywickiemu; sukcessororn zeszłego F e r ­
dynanda Szpitznagla; X. Niedźwieckiemu Kan- 
cellerzowi Kapituły W ileń .; sukcessororn zesz­
łego Biskupa Kossakowskiego; Adamowi Horai- 
nowi Komor. Ihnnień.; Kajetanowi i Annie Rum- 
szewiczom Komor. ; X. Kaczanowskiemu P le­
banowi Kiemieliskiemu; Michałowskiemu fel­
czerowi, Rudniekiey, Barwinskiemu, sukcesso- 
tom zeszłego Xdza Kamińskiego Oficyała Miń., 
oraz starozakonnym, Nisielowi Abramowiczowi 
Eliaszowi Morduchowiczowi, Agrestowi, sukces- 
sornm Szymela Dawidowicza Dotlera, Leybie 
Cal ko wieżowi Szatnemu i Mo wszy Leyzero w i­
eżowi Cukermauowi; niemniey dalszym wszyst­
kim kredytorom i pretensorom, a zaś Józefowi 
Kaszycowi Porucz. W . Pol.; Ignacemu Zebro­
wskiemu zawiniającym do massy pozew edyktal-  
ny do oczewistey rozprawy przed Sąd T axa tor-  
sko-Exdywizorski skutkiem Remissy Sądu Głł; 
Miń. 2 Depart, i rezolucyi Sądu Exdyw izor- 
skiego pierwszo-zjazdowego, w dobrach Lebie- 
dziewie od dnia 10 stycznia roku następnego 
1829 sądzić się mający z Instancyi UUr. Stani­
sława b. Marszałka W iley. i K lary z Abramo­
wiczów Radziszewskich, przy odwołania się do 
prawa wieczysto przedażnego na majętność Le« 
biedziew wydanego, do oświadczenia na taxę 
i exdywizyą zapisanego, do wynaszanych poz­
wów, uzyskanych wyrokow Remissyinego, jako 
też pierwszo-zjazdowego, oraz dalszych dowo- 
dow w  oczewistey rozprawie złożyć się mają­
cych, a w  szczególności wynosi się o to: iż żał- 
cy za wspólne pieniądze i na wspólne imie na­
bywając prawem wieczystym od P rokuratora  
massy Radziwiłłowskiey roku 1827 maja 19 d. 
dobra Lebiedziew zwane, w Wileyskim Pcie 
Mijńskiey gubernii i częścią w Oszmiańskim po­
łożone, do opłaty umówiouey za dziedzictwo sum­
my, na zasadzie zawartego o kupno z tymże P ro ­
kuratorem układu, po przekazaniu części sum­
my Urnym. Swiętorzeckim na uspokojenie ich 
należności jeszcze przez zeszłego ś. p. Michała 
Radziszewskiego zawinioney; zmuszeni zostali tak 
na wspólne imie, jako też poszczególnie swych 
osob znaczne zaciągnąć kredyta, których gdy 
ze składu okoliczności znieść i uspokoić nie by­
li wstanie, a obżałni wierzyciele pouzyskiwaw- 
szy w rozmaitych subselliach dekreta fundusze 
wszystkie roztradowali; z tey przyczyny, żałcy 
znaleźli się w konieczności przez zapisane oś­
wiadczenie zapowiedzieć taxę i oxdywizyą, w 
jakim porządku zaadcytowawszy wszystkich 
mających stosunki przed Sąd Główny Miński 2 
Departamentu, Remissę na rozdział dóbr odłu- 
żonych jako to: Lebiedziewa w  Wileyskim pcie 
i folvvarku Buywidz częścią Lennego w Pcie 
W ileńskim gubernii W ileń . znaydnjącego się, 
po wyłączeniu od konkursu dóbr Illi, roku idą- 
cegó 1828 miesiąca jnlii 20 dnia przy zgodze­
niu się obżałowanych kredytorów uzyskali: prze­
wodnictwem pomienioney Remissy zebrany Sąd 
Exdywizorski w dobrach Lebiedziewie ułatwia­
jąc przedwstępne czynności swego Sądu, co d o  
Admiuistracyi, pomiary, oraz inwentacyi dóbr

3*



k o n k u r s o w i  uległych, komportacyą  począwszy 
od dnia i oktob ra  idącego roku w przeciągu 
dwóch  tygodni,  na 4 ro niedzielną persystencyą 
do Kancel laryi  Ziem. Wileyskiey wyrokiem swo­
im 1828 r. augusta 3 o ferowanym zadetermi-  
nował ,  niemniey zjazd pow tórny  dnia 10 s ty­
cznia, a na wzięcie ogólney sprawy do uatnowy 
d.  tó  mca lutego następnego 182Q r. przezna­
czył. Chcąc przeto żałcy dokładnie  ze wszyst- 
kiemi obżalnemi obliczyć się, Wzywają wszyst­
kich obzałnych wierzyciel i  i preteńsorow do 
stannóści dla odebrania  wydziału za należność 
każdemu przychodzącą, zarazem też aby zwię ­
kszyć fundusze exdyvvizyi podlegająęe, p owołu ­
ją obzałnych debi to tow przed Sąd Exdyvvizur- 
ski w prośbach nade wszystko, do Wodo w wszel­
kich ze s trony żałcych przynieść się mających 
approba ty,  po Ozem od zrealizować się mających 
dl a  wierzycieli  należności,  uczynionych nadp ła t  
w kapi ta le  i procentach potrącenia ,  po jakow em  
wzajemueth obliczeniu się, pozostających się su mm 
na Wydziałach ziemnych w taxie wieczystey na 
piątym procencie  wedle  w a r u n k ó w  Reroissy źa- 
lokowauia,  Wykazać się mających summ na ob- 
żałnych debitorach sądzenia i na  rzecz massy 
k reda lney  policzenia, dla niesta wająeych w Są­
dzie Exdyw izor sk im  wierzycieli  i preteńsorow 
sku tk iem Remissy liastałey reżolucyi i Zaszłych 
awizacyow ut ra ty  rzeczy zakraślenia i poszuki­
w a ć  oney wzbronienia,  niemniey decydowania 
tego o c o  w  sprawie ptoszonem będzie.

Rokit 1828 mca nowembra  2'ó d. W o ź n y  
świadczę,  iż tego pozwu edyktalnego kopie z r-ii- 
nieyszyrń autentykiem zgodne 1 instatjcyijJW W .  
S tanis ława b. Marsz Wileygo ,  i K la ry  z A b r a ­
mowiczów Radziszewskich po J W W .  i W  W .  
wierzycieli ,  pr etćnsorow i debi torow wyniesio­
nego jako  to: P a w łow i  Rymaszewskiemu K o ­
mornikowi Pbłocfciemu, Franciszkowi Krupskie ­
mu Skarbnikowi;  Maciejowi GałęzoWskiemu do­
k to row i  Medycyny;  X .  Tomaszowi Sawickiemu 
Proboszczowi Łaskiemu,  oraz s tarozakonnemu 
Mowszy LeyzerowioZOwi Gukermanowi ocZe- 
wistó w  ręce popodawałem . Dalszym zaś K a ­
rolowi  K ap i ta now i  W .  Pol. ,  i Izabelli  Frcyl inie 
D w o rń  ICH C E S A R S K IE Y  MOŚCI bratu 1 sio­
s trze Hrabiom Brzostowskim; Fortunacie Zien-  
kowiczowey,  oraz dalszym sukcessorom i prć-  
tensorom zeszłey Fel icyanny  z Klimaszewskich 
Radziszewskiey;  Maurycemu Buczyńskiemu P o d -  
kom or.  Zawileyskiemu ; Janowi Marcinkiewi­
czowi Żabie Prezyd.  Igo D epar tamentu  Wileńi  
X .  Janowi  Cywińskiemu Pra ła towi;  X .  Micha­
łowi Awtuszkiewiczowi Kanonikowi  Wileń. ;  Jó­
zefie Radziszewskiey Starościance,  Marcinowi i 
Annie Zbiszewskińi; Samuelowi W o łk o w i  b. P r e ­
zyd. Z. Oszmiań.; X.  Janowi Bohdanowiczowi Su-  
peryorowi i całemu zgromadzeniu Missyonarzy 
W ileńskich;  sukcessorom zeszłey Katarzyny  z I- 
waszkiewiezow de Neve, X .  Antoniemu Zyszko- 
wskiemu Kanonikowi;  Józefowi Górskiemu P i ­
sarzowi Ziem. Pruzarń; Mikołajowi Mianowskie­
mu Professorowi Uniwersytełu Wileń.;  sukces­
sorom zeszłego Professora Ołdakowskiego;  J ó ­
zefowi i Rachel i  Sadowskim Major.5 Kaz imie­
rzowi Ł o p a to w i  Pófkownikowi  W .  Pol.; J a n o ­
w i  Jankowskiemu Sędziemu Gran.  Bobruyskie- 
mu;  Joachimowi Kudzinowiczowi Sędziemu Gran.  
Ihumeńą  Mateuszowi Szykierowi; sukcessorom

zeszłego Jana Lisowskiego; Józcjfowi Krelerowlj 
Chryzostonowi Niemczewskiemu Professorowi) 
Elżbiecie  Kutyńskiey;  Kazimierzowi Skryckie-  
mu Komor .  Osz.; Józefowi Januszewskiemu Ko* 
mor. Wileń. ;  Józefowi Jeleńskiettm Assesorowi 
Sądu Gh  Wileń. ;  K azimierzowi Jurkiewiczów* 
Sowiet;; X.  Tadeuszowi Nom eykowi  Plebario- 
Wi Buy widzkieraU; sukcessorom zeszłego Szpitz- 
ńagla; X. Niedzwicckiemu Kancel lerzowi Ka* 
pi tuły Wileń. ;  sukcessorom zeszłego Biskupa 
Kossakowskiego; Adamowi Hora inowi Komor* 
Ihumeii,; Kajetanowi i Annie Rumsze*;viezom Ko* 
taor.; X .  Kaczanowskiemu P lebanowi  Kiemie* 
liskiemu; Michałowskiemu Felczerowi;  Rudni" 
ckiey; BarwińskiemU; sukcessorom zeszłego X* 
Oficyała Kamieńskiego,  oraz s tarozakonnym Ni" 
sielowi Abramowiczowi;  El iaszowi Morducho-  
wiczowi Agrestowi; sukcessorom Szyme.’a 1)4' 
widowicza Dat lera;  Leybie  Ca lkowiczowi Sza- 
tncmn;  niemniey dalszym ktedytorom i p re ted-  
sorom; toż Józefowi Kaszvtowi Porucz; W  . Pol* 
i Ignacemu Zebrowskiemu debitoroin, do d rzwi  
Sądowych Wmieście Wileyce przed Sąd T a x a “ 
torsko-Exdywizorsk i  w  dobrach Lebied/.i swie 
od d n ia ,  10 stycznia l 8óg  r. sądzić się mający) 
przybiłem i do siannośjci prźed Sądem E xdy  wi* 
żorskim pfżez t rzykro tną  awizacyą K u ry e ta  lL*it- 
Wezwałem. D a t t  Ut Supra.

Jan Siemaszko W o ź n y  Żiemski  P tu  W i -  
ley. i Exdywizorski .

Roku  1828 nowembra  26 d. Przed  a k t a ­
mi JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziem* 
skiemi P tu  Wileyskiego s tawając osobiście JP* 
W o ź n y  Jan  Siemaszko takowego pozwti rela- 
cyą urzędownie zeznał. Przyjąłem i zgodziłem 
z księgami. W incen ty  KierSnowski Ziemski P tu  
Wileyskiego Regent.

Pozwolono d rukować .  W i ln o  d. 4 gruduiJ  
1828 roku Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

3 Majętność Paró  w w pcie Rosieńskim pó* 
łożona, ze wsią Graużanami z ludnością dusz dzie­
dzicznych 88, wolną jedną, i przytćm ze sche­
dą 2 exdyvvizyi Srednickiey z czte rma duszami 
skaskowemi we wsi Buuwieciach niegdyś zeszłe­
mu Adamowi Kucewiczowi wydzieloną;  naby­
ta  Został przeż W .  Leond Przyłęckiego Porncź* 
nika b. W .  Pol. ,  p raw em  wieczystn-prz«daż-  
nym w t o k u  1828 października 20 d. przez W* 
Ignacego Poloneza Radcy  Honorowego w imie­
niu własnym, oraz na mocy plenipotencyi  JW» 
Sergifeja Wasi lewicza Szeremctewa Jenerał-Ma­
jora  W .  Rossyyskich i K aw ale ra  wydanym; A 
tegoż to k u  mca listopada i 3 d., w Sądzie Głó­
wnym Lit.  W i leń .  <jgo Depa r tamentu  p rzyzna ­
nym, przez wybywcę  ńa ewikcyą  p raw ną  dó 
l a t  t rzech zostawiona jest u nabywającego pe* 
Wna summa; w imieniu zatem nabywcy W .  P rz y ­
łęckiego jako Plenipo tent  obwieszczam , ażeby 
wszyscy mający jakiekolwiek stosunki do P a t o ­
wa w czasie praWami zakreślonym one bbja- 
wili,  a po upłynięniu tego czasu uiewiadpmo- 
ścią ńiewymawiali  się. D a t t  1828 t .  grudnia  Pj d.

Józef Milanowski  Adw okat  przy Sądzie Gł* 
Wileńskim.

Pozwolono d rukow ać  d. g grudnia 1828 r. 
Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy  S zy d ło w sk b



W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc.  etc.  etc.

i .  UUr .  Józefowi  Andrzejowi  dwóch imion 
Z pomieszkania swojego niewiadomemu,  oraz A -  
daniowi i Janowi  W n o ro w sk im ,  Teodozyi z W n o .  
rowskich  Chałubińskiey w dokładzie męża Szy­
mona Chałubińskiego i małole tn iemu Soterowi  
Chałubińskiemu z T ek l i  W n o r o w s k i e y  rodzące ­
mu się w dokładzie  oyca i opiekuna Szymona 
Chałubińskiego,  Maryannte Ku dn icki ey  i Teofil i  
Pogoń owtk icy oraz z jey mężem J a n e m  Pogonow­
skim jako ex e k u to r em  testamentu zeszłego M a­
cie ja  W n o r o w s k ieg o  , pozew przed Sąd Spraw 
Cywilnych Bielskiego i Drohiekiego ptow na 
k ad e n c y ą  następny januaryową w  mieście B ie l ­
s k u  W r .  1829 sądzić się mającą, z powództwa 
U U r .  Jana  głueho-niemego w assystencyi K u r a ­
to ra  Józefa Skwierczyńskiego oraz Kaspra  b ra ­
ci ro dzonych Łazowskich,  i M ar yann y z Łazow­
sk ich Skwierczyńskiey w dokładzie męża Józefa 
Skwierczyńskiego działaiącey,  w stosunek do do- 
wodow mianowicie oto: zeszły Maciey W n o r o -  
wski  przed zgonem swoim w r. 1795 d. 2b mar .  
ca uczyni ł  ostatniey woli  rozporządzenie do A k t  
Ratusza Wasi lko wskiego na dniu 7 kwietnia  1 795 
r .  wprovvadzone,  przez k tó re  robiąc obżał. P o ­
gonowskiego ex eku to rem  testamentu zobowiązał 
ażeby między innemi  i ża łcych matce zeszłey 
Antoninie wówczas  w panieńskim stanie b ędącey ,  
a poźniey za Jana  Łazowskiego wyszłey,  zapła­
c i ł  z gotowych pieniędzy zł. poi. i , 5 oo,  a z dal ­
szych funduszów po ich  ściągtiieniu czer.  zł. 2&0, 
pozostałą zaś ilość gotowych pieniędzy ażeby w r ó w -  
n e y  po rcy i  między cz te ry  siostry jako to : P o .  
gonowskę,  Rudriiokę i Magdalenę poźniey za K l e -  
packiego wyszłą, oraz ża łcych matkę rozdziel ił ,  
obżał.  zaś Pogonowski  po zgonie testatora zabraw­
szy gotowe pieniądze z nich część dla swojey 
żony potrąc iwszy .resztę pozostałą dla t rzech  jey  
sióstr należną zł. 8 , 4 1 5 gr.  18 wynoszącą na fol ­
w a r k u  R o m ey k ac h  lokow ał ,  k tó rą  poźniey to jest 
yr r .  1818,  podnios ł i teraz w r ę k u  swoim utrzy­
muje , p ro cen ta  zaś od tey  summy pozostałe w 
depozycie  Sądu Gł- Biał.  k tóre  podobnie obżał. 
Pogonowski  w ilości zł. poi .  9,281 gr.  a 5 ode­
b ra ł ,  nadto z dóbr S idry  ściągnął zł. poi. 7,872 
gr .  22,  z summy w depozycie specyalnym pod za­
wiadywaniem Sądu Gł .  będącey ,  w obligacyacll 
p ru s k i ch  i gotówką w ogóle z. p. i o , 5 i 6 g r .  18, 
za kaucyą odebrał  takoż summę w depozycie c y ­
w i lnym będącą  z rub.  sr.  671 kop.  60,  sk łada­
jącą  się, pod kaucyą z tegoż Sądu przyjął ,  oraz 
Summę jeszcze za Rządu  P ru sk iego  tal.  pruskich 
200 z R e jen c y i  Biał  w r o k u  1806 odebrał ,  i ta­
k o w ą  summę, u siebie u t rzymuje,  a to dla tego że 
Rejencya Pruska  poczyni ła zarzuty p rz ec iw ko  wa­
żności testamentu opuszczającego Józefa Andrzeja 
dwóimiennego a Franc iszka  Ignacego W n o r o w -  
sk ich  zupełnie  od sukcessyi usuwającego synów te­
statora,  i jakoby niemającego formalności  prawami 
polskiemi zakreś lonych,  tes tament  len ze swojego 
nastania jest ważnym,  teraz zaś tym bardziey  u- 
prawnionym został z przyczepy  niejawienia się 
w ięc ey  t r ze ch  dawności  sukcessorow obżał. za 
k t ó r y c h  Rejencya  poczyniła zarzuty z p rzyczy­
n y  niepopierania onych,  między tym Ignacy W n o -  
rowski  bez potomnie umarł ,  a Magdalena K lep a e -

ka podobnież bezpotomnie świat ten pożegnaw* 
szy, zostawiła po sobie spadek majątku na obżał.  
Pogonowską,  Rudniekę  i ża łcych się, do k tó ry ch  
l^o K lep a c k ie y  spadła sukcessya testamentem Ma­
cieja Wnorowskiego  dla mey zapisana w ró w n e y  
proporcyi  należy,  a tak żał. gdy summa w stopniu 
matki Antoniny Łazowskiey i w  t rżeciey  części  
w  stopniu Magdaleny K le p a c k ie y  tes tamentem 
rzeczonym zapisanych sobie należnych pozyskać 
niemogą obżałny zaś ex ek u to r  tes tamentu  nad­
płaciwszy ty lko żałcym rub.  sr.  G5 8 , resztę summ 
ściągniętych u siebie zatrzymał,  a jeszcze znacz­
ne  summy tak d ek r e tem  exdywizyi  Sidrzańskiey 
z depozytu, jakoteż u ró żnych  osob do pozyskania 
należą,  a gdy z pr zyczyny  poczynionych zarzu­
tów przeciwko tes tamentowi odebrać takowych 
summ niemożna, przeto  ża łcy  zmuszeni są ce lem 
Uzyskania swojey należności udać się w opiekę 
p ra wa i w tym względzie następne przynoszą żą­
dania; ażeby Sąd Cywilny obżał. Pogonowskiego 
do komportaeyi  dowodow i rachunku wykazują­
c y c h  ilość ściągniętych przez niego mocą testa­
mentu  Macieja Wno row sk iego  pieniędzy p rz y -  
sięgą i winami sprzeciwieństwa zobowiązał  , po­
czym testament tenże do tego przez sukcessorow 
testatora n ieprzeczony , i samą Jawnością czasu 
uprawniony zatwierdzi ł ,  i mocą onego summy je­
dną z tes tamentu dla żał. matki należną,  a d rp -  
gą z głowy zm ar łey  Magdaleny K lep a ck iey  w 
t rżeciey części pr zypad łą  dla żał. zasądziwszy, 
do zapłacenia onych obżał.  Pogonowskiego jako 
exeku tora  testamentu pod winami sp rzec iw ień­
stwa i inekwjtacyą ad extenuat ionem zobowiązał,  
nadpłaconą ilość ze schedy dla żał. zasądzić się 
mającey potrąc i ł ,  oraz daną kaucyą na podniesio­
ne summy przez Ur .  Pogonowskiego uwolni ł  i 
do odebrania pozostałych summ tak w depozycie 
jakotoż na różnych osobach obżał. Pogonowskie­
go jako exekuto ra  , na skutek tes tamentu upo­
ważnił,  i to wszystko rozwiązał,  co czasu sprawy 
proszonym i dowiedzionym będzie ,  z wolną  żało­
by  poprawą.

W o l n o  drukować.  W i l n o  d. 11 grudnia  
1828 r.  Cenzor ,  -Norbert Jurgiewicz .

1 Niżey podpisany ogłasza, iż z powodu cd- 
ftiieuia przez  ogłaszającego wydaney plenipotent  
cyi  Ur. Ferdynandowi  W a l i c k i e m u  Trans.  S. 
Gł .  W i l e ń ,  igo Depar t ,  i jeszcze nieprzyznaney,  
oblig temuż , na summę za fatygę jego w  nagro- 
dę  oświadczoną, wydany, i do z w ro tu  wespół  Z 
płenipotencyą ogłaszającemu powinny,  lecz n ie-  
zwrócony,  aby nikomu (nim p o w r ó t  onego w ła ­
ścicielowi  Zostanie) przez  rzeczonego Ur .  F e r .  
W a l l c k  iego prze lanym nie był,  i żeby  takowego 
obl igun ikt  zgoła nabywać i przyymować nie ważył  
się, oświadczeniem w Aktach  Grodz.  W i l e ń .  dnia 
5go t. mca x b ra  w imieniu swym zapisanym 0- 
strzeżenie uczynił ,  i przez  ninieysze o tern P u ­
bliczności objawia , aby potem niewiadomośeią 
n ik t  się nie wymawiał .  Datt 1828 r o k u  x b ra  12 d.

Jan  W a l i c k i .
W o ln o  d rukow ać .  13 grudnia 1828 r .  A. 

Powstański  F re z .  Komit .  Genz. W i l e ń .  Radca Ko l ,  
i Kawaler .



DODATEK DO GAZETY KUIVYERA LITEWSKIEGO SN. 15o
W iln o  dnia ->4 Grudnia v s tSsS Rolni

3 H M  L lE P A T O rC K A F O  Eocninnam ejiBH aro 
/ło sia  onib C. lT em ep5yprcK.aro O ueK yncxaro  GobB 
m a cH.M b o6j>HBji>iemcH: m no b ł  ohom ł ripoAaemca; 
cb  ayłcu,ioii!iaro nyó.uiuH aro m o p ra . 3ajioa;e.Hiioe h  
npocpOHfeHHoe HeABH».ffi>ioe m im ie M aiopuin. A jick - 
c a ii^ p ti K ypaK inioft, H óahojikobhhum  A h h łi  B eit- 
coboS h  rioA nopynt*iiiK aJla3apaM e^epa,coC rnoB inee 
BnnteScKofi l  yoep n iji CypaacCKaro lioBBma BŁflepe- 
s h h x i :  3 aKOHOBl; 43. K pom oBl; SSjMeflBeaeBLBo.Cir- 
'm paxb 44. RjiKMOBt, 27,ITamHinKf» 23, JOpsoBKl; 21, 
(iaiiiiitit. 18; ('.K enepaxb 20, K oB ep3axi> H3B 121 — 
8 5 , KaBajicBOii 3 a , By^HMu,!; 38, ilp jcaxoB oii 6 7 , 
IIo,3,JiHHaxb 281 IvbBa.m xii 6, h  C hiju ihckim ił i i  k- 
saxi> 65, a Bcero 65o wtyasecKa nojia Aynn», tih - 
c a H to x ’h no peBH3iii 1816 104a, cb pomACHHbiMH 
iiocji/ii peBHsiii, co bccio nppH a^jieaaipeio  k b h h m b  
3civiJiero h bchkhmb Ha OHOH HciTipocHiemŁ; fljiH n e ­
ro  m m ianeuM  cpoicn nroprann. SyAym.aro 1829 ro,ąa» 
reHBnpa mpa n e p s t i f t  22, Bniopbiii a 4 11 nrpem iu  29 
HHCJiB.żKejiajoijąie Kynm iib nm lm ie cie  , moryncb b- 
BJiHmcH u ,  OneKyHcKiii CoBlmił, noKa3aHHfeixb 
uboju, B b  n p n c y Ą C i n B e H H o e  B p ę n i B .  h  Bii^tmib bi> o- 
KOMB iipoyaBaemoMy MMlrnho ornicb, ycjiofiie u ipop- 
my x y n u e it Kpeiiocrmi.

S K C n e A H m o p B  O c m o j l o b c k i i .

3 Od Rady Opiektiriczey St. Petersburskiey Ce- 
s a k s j u k g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza się, 
i ż w n i ą y  przedaję się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany na ewikcyą,  i prżetermino»vany nie­
ruchomy majątek Majorowey Alexa ndry lviirakiney, 
Podpółkownikowey Anny W eysow ey  i Podporucz­
nika  Łazarza Medera,  położony w VY itebskiey gu- 
bernii w Surażskim powiecie ,  we wsiach: Z<ko- 
nowi8 45, Kro towie  83, Mied wiediewio 80, Sido­
rach 44, R innow ie  27, Natiszce 23, Jurzowce 21, 
Si11 nie 18, Skeperach 20, Row erzach  ze 121—85, 
R owalew ey  32, Budnicy 58, Jarmakow ey 47, Po- 
dlanach 28, Rawalisie 6, i Sit ińskich ]N i wach 65, 
W ogóle 65q dusz płci męzkiey, zapisahych do re- 
wizyi 1816 r., z urodzonemi po rewizyi ,  ze wszelką 
naieźącij do nich ziemią, i wszelkiem na nieyzabudo­
waniem; do czego naznaczono terminy do targpw,  
następującego t82g roku stycznia iszy 22, 2gi 24, i 
3 ci 29; życzący kupić takowy majątek zechcą przy­
być do Rady Opiekuńezey w  oznaczonych dniach 
w  czaste posiedzeń, i widzieć w niey przedające- 
go się majątku inweutarz ,  warunki  i formę prze* 
dażuego prawa.

E x p ed y to r  Ostnołowski.

1 Od Li tewsko-G rodzieńskieg o Rządu  Gu­
bernialnego ogłasza się, iż z postanowienia Rzą­
du G u b e rn i a l n e g o ,  zapadłego dnia 3 o zeszłego 
howembra,  przezńaezóhe są na przedaż  znaydu- 
jącsgo się w mieście K o b ry n iu  , do Skąrbu  nale­
żącego po apteka rzu  Szanderze,  drewnianego sta­
rego domu-, otaxowanego 177 rub li 44  kop. as- 
sygnacyami, w K obry ńsk im  Żiemsko-Powiatowym 
Sądzie, targi ,  w terminac h 5 , 6 i 7go marca  na­
stępującego 1829 roku; na k tóre  Wzywają się chc ą­
cy  go nabyć z dokumentami  p r a w e m  ustanowio- 
lleBii, Dnia 11 dec em bra  1828 roku.

Sek re ta rz  i R aW ale r Pio t r  LudohoWskh
Nacze lnik  Stołu Gypryan Jahołkowski ,

j  Szawelski Ekónotniczr ty Korriitet drog 
Komniunikacyy wzywa życzących podjąć się d o ­
stawy w teraźnieyszey zimie dla robot 1I I ? jV i 
V P y r e k c y i  W i l idaw sk iey W o d n e y  Kommuni-  
kacyi,  na ca ły  czas odbywania robot ,  dla każdey 
po 20 koni ,  k tó re  mogłyby rozwozić c i ęż a ry  po* 
dług naznaczenia,  i b y łyby  zdatne do zabijania pa­
l i  1 wylewania ayody iriachinamg koni® te powin­

ny bydź z kolasami i przewodnikami ,  życzący p o d ­
jąć się takowey dostawy zechcą  przybydź do K o ­
mitetu do targów 17, 18 i 19 grudnia,  z p ew -  
nemi  i żadney wą tpl iwości  niepodpadającemi  e-  
wikeyami .

1. Li tewskiego Pocztamtu w E x pedyc y i  Ga-  
żetney przyyruuje się prenumera ta  na cały ro k  
18291^', oprócz  wymienionych w drukowanym jey 
ogłoszeniu pism peryodycznych,  jeszcze na f rań-  
cuzkie i niemieckie Gazety i Żurna ły  niżey n a ­
stępujące :

Rublę .
SibertSjeifurtfl  ................................. 27. o
Slbtcjj t  comtoir 8iac )̂vtd>fca  .......................19. ®
S itin c le n , poltftfct>e,  p e u c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 19. /  =
Jivcptm fur fcte gefammfe SłoturleRe . . . i 7 - | “
grcpnucfftge, bet  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .19 - f -
@efellfd>e!f(er, b e t .............................................2o. I  '
SK orgenb lott  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 44.f n
Siotijcn ouó bem @c6iefe bet Dłctut tmb -feilftmbe i 4 . "
Drigmol ien.............................................................2 1 A 3
S B elt  « n b  © f a o f ś b o t e  n . /  B
gettimg fut bte elegenfe S O e l t ...................... 20J
Courier  du. Bas-Rhit t  26.! "
Glebe.  Journa l  l i l te ra i re  . .■̂ » 5o |
Jo u rn a l  genćrał  de Ja litte’ra ture  de F rance  21.B *  
Journa l  de lal l i t te ra ture  et rangere . . i e .1  34
Messager des sciences et  des arts. . . . i 5. 1
Nouveiles annales des Voyages . . . .  4 i. | * 
Q u o t i d i e n n e ...................." ...............................54. 3

3 O d  W i leń sk ieg o  Koramissoryatskiego 
Kommissyoi i iers twa ninieyszńru ogłasza się, a ż e ­
by życzący podjąć się do s taw y  do W i leńsk iego  
Knmmissoryatskiego magaz.ynu rzeczy do p a k o ­
w a n ia  s łużących,  a mianowicie:  cy n o w ek  n o w y c h  
wiel k ich  20 t., po w ro zo w  p i eo k o w y c h  grubych 
i do  szycia do 20 t. s ą ż n i , zechcą przy by d l  do  
K ommiss ionier s tw a z wier nem i  i dos tatecznemu 
do S k a r b u  ew ik eyam i ,  do  naznaczonych u niego 
do tego tu rgow,  nas tępującego 1829 ro k u  l u t e ­
go x, 3  i 4 i na  p rz e ta rg  5 duia .  Dnia  8 g r u ­
dnia  1828 roku.

Zarządzający  ymcy klassy Chrep towićz .
g tey  klassy Uhl iczyuiu.

A k tu a r y u sz  Szi ra jew.

2 Od Mińskiego Gubern ia lneg o R ząd u  o g ł a ­
sza się, iż na uzyskanie l icząeey się na p o łożonym  
w  Dziśuienskim powiecie  ob yw ate l i  J a k o w ic k ic h  
m a j ą t k u  Jeln ie ,  ża rezolucyą Rządzącego S ćn a tu ,  
za zabitego dez e r t e r a  prżez włościan  byłego w ł a ­
ściciela tego m a ją tk u  Jana  S wirszczewskiego (p o -  
zos tałey) i 6 5 o rub.  assygn. na leż ności ,  b ę d ą  
się p rz ed aw ać  z pub l icznego targvi tegoż m a j ą t ­
k u  t rzy  włościańskie  dymy z nal eż ącą  do  nich  
z iem ią , zabudow an iem ,w ła snośc ią  i pow innościa ­
mi, w  których pokazano  osobiście p ł c i  żnęzkiey 
irt a żeńskiey i 5 dusz,  u  nich ziemi n p r a w n e y  
i sianożęci  d w ie  w ł o k i  15 morgow,  z czego w y ­
l iczono rocznego  d o c h o d u  assygn. 2 5 5  r a b  g5 
kop. ,  a podług lOcioletniey proporcyi  u.5 g 5 r u b .  
5 o k o p .  Z a t ć m  życzący kup ić  one, zechcą  p r z y -  
bydź  do  tego R ząd u  na terminy:  i szy 6 , 2gi 
i 4 , 5 ei 28  i na p rze ta rg  29 m arca  następujące^,  
go ^829 roku.  Duia  3 o l istopada 1828 r o k ń .

Mińskiego G u b e rn ia lnego  Rządu S e k r e t a r z  
R a d c a  Houorowy i K a w a l e r  Fclicyan A r c i m o w i 8K, 

N«#svlnik S to ł»  PaszkUwi#* ,
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2.  Rzad Pożyczkowego R anka  Państw a  ogłasza, iż na osnowie postanowienia K om ite tu  P P .  Ministrów 1827 roku lutego 1 dnia N a y  w y ż c y  Utwierdzonego, z m ajątku Hrabiego Sołloliuba w Mo- 
hilewskiey Gubernii w różnych pow ia tach , oddają się na przedaz z publicznych targów  n c z a s tk i , jedne od drugich formalnie ograniczone, z osobnemi na każdy uczastek specyalnemi planami i in w e n ta ­
rzami , takoż fabryka parusiny z robotnikami i zakładem  , i muzyka , jak jest wyrażono w niżey położouey ta b e l l i ,  zrobiohey przez byłą  Kommissyą do spraw  i d lugow  Hrabiego Sołłohuba, i ogłoszouey 
przez nią w  1826 roku  w Gazetach obu stolic.

Jakie mianowicie nczastki* na ile oddziałów rozło­
żone i  gdzie są położone.

Uczcistki Igo Oddziału w Czarnowskim powiecie.
1. Mikadinowski. . . ...............................................................
2. Pupty . . . . ..........................................................................
5. A n e n l io f . ................................................................................. •
4. Lublin . . . ..........................................................................

Ccząstki l i g o  Oddziału takoż w Cźausowskim powiecie.
1. K-rasiwiec . . • * .............................................................
2. Nikolsk . . . . . . . . . . . . . * . • ■ .
3. Sofianpol  ..................................... .....
4. N a d i e ż y n ....................................................................................

Uczastki U l g o  Oddziału takoż w Cźausowskim powiecie.
1. Pribuż . . .  1 . . . . . . . . . . . . .  .
2. P i e t r o p a w ł o w s k . ................................
3. Lesosiek..................................... .....  . >  ..........................
4. Janowa Buda.......................................... ....................................

Uczastki lU g o  Oddziału takoż w Cźausowskim powiecie.
1 , K  a z i m i r o w .  . . . 1 . .  . . . . . . . . . .
2. W ysok i.................................................................................... ....
5. Rodomyśł . ...............................................................................
4. M ic h a lp o l .......................................................... .....

Uczastki Vgo Oddziału w powiatach Cźausowskim, Mści- 
sławskim i Kopyskim. 1

.1 Iwanow. : . ...........................................i . . . . .  .
2.'Łeonpole . , . ........................... .........................................
5. L w ó w .........................................................................................
4. O s ip o w ................................ ......................................... .....

Uczastki U lgo  Oddziału w Orszańskim powiecie.
W e r y n h o f . ................................ ..............................................
L le n h o f .........................................................................................
Nowosielsk......................................... .. . . . . . . .  .
K.amiengrod  ....................................................
Uczastki U l lg o  Oddziału takoż w Orszańskim powiecie.
Sieńkow.....................................
Rudkowszczyna -. . . .  .
W e re sz cz a k i ..........................
l l s p i e n s k ................................
Lkaterynhof . . . . . *
Uczastki V U I g o  Oddziału takoż w Orszańskim powiecie
Dobrorriyśl. . . . . . . .
A le x a n d ro w ...........................
Spask, i . . . . . .  .
S ow a . . . ..........................
Natalin . . . . . . .  i

CftN hj
Męskiey p łc i JD

OJ
3 ^

0

t-i
O
N t r  9 P

S =
Podług Rzeczy. 0

Nrewizyi. 1 wiście. f t t- *
sr 0

■554

■

488 1 3 i
174 161 1 — 1
111 80 1 — 1

3 n 807 1
~

3 45 f i  18 _ _ .— ;—

470 117 2 1 1
3 i 6 222 2 1 J

182 210 1 1 1

187 117 1 — ---
228 199 1 — ----

553 357 2 — -----

292 289 1 1

3 io 3og ----- — —

J79 100 1 * ■ ---
284 2o3 1 ■— ---
190 171 1

542 1 i 1
206 1 1

i 46 i 44 1 — ---
2 l 4 192 1

3 c4 l 5q _ _ —
245 55y 1 •— *—
169 10 1 — —— "
107 io 5 "

576 54q 2 2 I
136 122 2 1 ■—
i 59 123 — — ---
169 175 2 1
366 302 1 I

294 299 2 1 ----

4o5 555 2 —  ■ 1
248 220 — — 1
3 6 1 525 3 j 1
834 ' 882 — 2 A

Z III

Całey w  o- 
gólności.

D ziesię. sążni.

5 j 54 
i 5y  7 
io 54 
2859

13 15
44  ! O 
2878 
17 64'

i634
2 1 8 6  
35oo 
2 6 9 1

28i 5 
i 665 
2681 
1675

1713 
1060 
1248 
370

1967 
1592 
1 q54 
2361

2276
106
816
6 2 8

607 
1 6 2 7  
162(1: 
1 6 1 0

W y 1

3 158 1220
4649 1019
1417 2 -5 <>

2 538

2g59 754
22 2 3 2o5
l555 i 595
97° 169

342 6 1806
1275 8i 3
J290 1068
i58 7 2292
0321 n o 5

(2701 1924
5671 * 711
2278 
5102

665
1292

7860 l 402

Oromey.

DzieSiy. sążni

5315 
8 9 8  
6<±3 

1 7 6 6

964 
20 2 5 
2274 

8 2 !

9 5ó
699

1 1 2 3
1622

7 7 7 1
5° 9
9 9 °

1017

2-06
85a
55g

1765
1518 
q 3 1 

6y5

i6ox 
613 
762 
858 

2226

i 955 
2099 
13 i a 
15oi
289-

188
9 0 6
bo 5
353

2200 
192° 
2268 
2 225

J9°°
922

2156
13 17

1 7 7 7
2 155 

73 
85o

1576
346

1 8 8 6
69 3

538
358

i5o8
io4

i6i2o
2582
2 i 4 8
1868
i 48o

i 280
1 242 
44o
739
2 4 8

S ian o żęc i .

D ziesięć  sąziii.

326 1655 
168 51
35 1006

254 q58

6 1
486
238
i 5i

3 58 
246 
599
219

108
162
255
108

2 4q
3 j 4 
i 4p 
216

227
123
45
54

4 18
183 
15i
184 
198

254 
4 jq 
219
4q5

2687

u.
Budowlo 

w ego.
Dzicsią. ; sążni.

2 .3 'l8  
2 336 

108 
2556

1967

15
598

2090 
1 42o 
1828 
851

i 49?
1976
684

1097

2 4 o  
466 

1720
5 i 2

846 i lor  
893 324
i i  5 

2162 202
811

154e 
1474
1676
688
527

688
5o8
172
595

132
1086
3o6
3 0 2

3o9
263

54o

52.5
i 64
5o6

424
8 3 i
27!
877

397
5i 9

628
1 1 0 7

5 10
238o 
.1781 
12 55

2298 
1445 
i i  34 
126

807

25l 2

258 
1 000 

1572

i 4 i 1
2 o5 7 
1961 
i 555

1876 
1116

5o5

1565 
1766

916 
111 o

Na opał.

D ziesie. skżni,

611
157 
155 
124

92
2 5 5
9'* 9 
5o3

2o5
792

1 0 7 0
152

2 58 
710 
748 
445

567
568

J7
212

862
665
^97
2 l 5

207
56

532
254
765

610
484
668

888
376

i 4 >9
i 484

ii 5 i 
1686 
765 
763

4 i 8

i428
55i

788

986
2 5 8 4

2271 
q5i 

1545 
2202

i 496 
1511
44i

i 639

4q4 
514 
968 

1000 
9 g °

478 
908 

1600

Pod wsiami, 
ogrodami i 
konopiskam i.

Dziesie. , sążni.

178 
4 5  

2 9 
i 4 8

65 
218 
11 o
i 8 5

60
127
206
i 56

1J9
116
80
68

77
338
126

84
116
61
29

9 1
92 
73

107
i 5i

82
102
126
2i 5
59x

1 2 2 4
667

1537 
1155

1120
538
r 791691

tgo3
i 8o4
2 0 1 7

1670

541 
1802 
1967 
525

1970 
5oq 

1171 
1611

1080
468
626
5i 4

1970
678

1607
1767
3i 4

i 539
1220 
57i 

1115
I i 4i 7

Cerkiew-
ney.

Dziesię. sążlii

56 ?o48

3 7

37

37

869

2200

1800

óo

72
1 0 8

1200

1868 
1700

W yliczo­
nego rocz­
nego docho­
du weszłego 
w 1827 roku

R uble; Kop

I 0.6l 2
35g8
•j495
5397

2 4 1 2  
6 8 6 5  
5 o 6 5  
4 i  18

5478
566o
5298
42o3

55ol
3oiq
0 8 2 1  
5 1 2 7

6753
9oo3v
1976
2 9 2 b

585o
3988
2393
1857

8 2 6 6

2993
2537
5267
555o

4qoi
729 ‘ 
4682 
6745 

21,947

971 
62
93t
52

5 i
571
97*
45^

87I 
4 i i 
13 i 
7 9 i-

28
37! 
571
i yi

58 i 
54* 
48“ 
7 9 i

25^
43|
65

20£ 
29 i l
85j
53 -̂
64

791 
57 j 
661
2 A
3 o

Terminy publicznych 
targów-

targ lutego

pretarg

targ

przetarg

11
— 15.
—  i5 .
— 16.

lutego 11.
—  — i3.
— — 15.
— — 16.

targ

targ marca

targ- marca

przetarg

targ lutego s 5.
— — — 27.
— marca 1.

przetarg —   2.

1 targ lutego 25,
2 — — — 27.
5 — marca 1,
przetarg — — 2,

lutego 25 
— — 27 
marca 1 

przetarg — — 2

przetarg — — 9,

4,
6.

_  _  8.
— -  9

1 targ marca 4,
2  —  —  —  6
3 — -  — 8
przetarg- — — 9

Do uczastku J<r0 Oddziału M ikadinowśkicgo przynależy Miasteczko H o r y ,  fabryka parusiny znaydoje się w te m  miasteczku* w fabryce tey działa sto w arsta tów , a robo tn ików  jest płci męzkiey 1Ś7, 
leńskiey 177 , rzeczywiście zaś z dziećmi ich , męzkich 14g , '’żeńskich i o 4 duszy. W yrabiają się na uiey flamskie p łó tna , r aw e n d u k  i półporusina  biała i surowa, roczny dochod z niey pobierany bydź,
może do 1 0 , 0 0 0  rubli .  > , \  ,. -

W  uczastce Vgo O ddziała Leołipole jest gorzelnia, w ktorey wypędza się w ódki miesięcznie do i 3ó* vv ader. , ^
Takież gorzelnie znaydują s i ę  w uczastce Oddziału V II  Sieukowie i w u c z a s t c e  Oddziału V lllgo  Nitalinie, i do tego uczastku Nataliny. należy miasteczko H ork i ,  przynoszące stały 1 znaczny dochod

z odkupu trunkow ego , kram  i mieysc dworowych. . .
W yrażone  wyzey w tey Tabelli  uczastki m ajątku zawierając w sobie stawy i wiele przepływających rzeczek ,  wyborny gatunek ziemi i fo lw ark i,  oprócz tego gospodarskie urządzenia  /  i znaydu- 

jąc się w pobliżu D niepra  i nie bardzo wielkiey odległości od Dzwiny * mogą dostarczać wszystkich sposobów do pewnego Wynalezienia dochodu. Każdy wymieniony w tey Tabelli  uczastek prze-
daw ać się będzie oddzielnie. '  . . . . .  . . > . '

Oznaczona liczba rzeczywistych dusz, w yrażona będzie przy  targach, po otrzymaniu dokładmeyszyc; wiadomości.
Zarządzający Katcellaryą Ja k u b  FiedoroWi 
Naczelnik S to łsL c m an .

 ̂ : - * \  ' y . ‘ ' *  . ■■■ ' ■ ■/ v
* \ • ‘
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K o m ite t  W ierzycieli Massy Ra'dziwiłłowskiey, uprasza . JOO. J\VW , i 

W W . oraz różnego ty  ty łu  K redy to row  i pretensorow  Massy Radziw ił-  

łowskiey, ażeby przybywszy do M iasta W iln a  na  skutek wezwania Opie­

k i d la  uk ładów  N a y w y ż s z ą  W o lą  dn ia  7 L u tego  18228 rok u  dozw olo­

nych, raczy li iawić się sami przez siebie czy też przez swoich P le n ip o te n ­

tów, do K o m ite tu  wierzycieli uiaiącego ciągłe posiedzenia swoie w dom u 

K a rd y n a l ia  zw anym , a  to  w celu u ła tw ien ia  wzaiemnego w układach 

skom m unikow ania  się- D a tt  ro k u  18228 Miesiąca Grudnia i 4 dnia. -
\  • '  s  '

C złonek K om itetu w ierzycieli R adziw iłłow skiey Massy

Kazimierz Strawiński.
'  ■ • \

! ;-c .  * \

N





W ilno dnia 4 4

l  Nizey podpisany w im ieniu własnem i sio-  
•r£ry swujey jako naturalny opiekun działający, ce­
lem zbliżenia satysfakcji kr edytorom ś. p. oyca 
mojego zeszłego F elixa  żeleńskiego M arszałka P tu  
Mozyrskiego, a -tem zapobieżenia dalszemu zwię­
kszaniu się procentów, massę kredalną obarczają, 
cycłt, przez ninieyszą awizacyą wzywam  wszyst­
kich kr edytor o w do funduszu  po ś. p.  oycu moim 
pozostałego pretensje mających,  izby do miasta 
Powiatowego M ozyrza na dzień 15 januaryiprzy­
szłego i-ti 2 9 r. przybydż raczyli, gdzie po odkryciu 
ogólney massy długu i fu n d u szu  ewikcyi uległego, 
-może nastąpić jakikolwiek układ dla obu stron nad 
■walki, processowe koszta nie potrzebne za sobą cią­
gnące dogodniejszy. Jakową awizacyą własnorę­
cznie podpisuję. Napoleon żeleński.

Wolno drukować. W ilno d. 12 grudnia  18.28 
1r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się , iż dane przez Mińskiego Głównego 
Sądu egi Departament o swobodności murowa­
nego domu Mińskiego 2giey gildy kupca Chai- 
ma Iekowicza Beylina, położonego w mieście 
Mińsku na Koydanowskiey ulicy , pcenionego 
4 4 i 85 rub- ass., dnia ig  grudnia 1821 roku za 
N. 55 i 3 świadectwo, na którem Mińska Magi- 
stratura Powszecbuey Opieki po wydauiu w po­
życzkę na ewikcyą tego domu ass. i3,286 r .na-  
stałą d. u  stycznia 1827 roku za N. 26 nad- 
piseni, o swoboiluości pozostałey oceukowey tego 
domu summy upewnił, i które potem z takim- 
że nadpisom dla przedstawienia w proporcyi po- 
zostałey summy na ewikcyą przez sukcessorow 
kupca Chairua Beylina wręczone kapcom Bo- 
bruyskim żydom Epszteynowi i Wulfsouowi; z  
przyczyny liczącey się na pomieuiouym Beyli-  
nie , po przysądzeniu przez Rządzący Senat, 
za p rzek rad zenie koutrabandowych towarow  
ass. 2917 rub. 08 kop. należności, za k tó rą sw o -  
bodna od ewilfiyi Magistratu rv część tegoż do­
mu opisana i zostaje jńż w Zarządzie Opiekuń­
czym, dla uzyskania takowey należności, przy­
jętą więc gdziekolwiek w ewikcyi bydź niemo* 
ae. Dnia 27 listopada 1828 r.

Sowietnik Fribes.
Ekspedytor Dzemianowicz.

Naczelnik Siołu Wasilewski.

3 Za Remmissą Litewsko W ileń. Głów. 
Sądu 2go Departamentu w roku idącym 1828 
miesiąca apryla i 4 dnia nastała, determinowa- 
ny Sąd Fodkomorsko-Etdywizorski do rnaj;- 
tności Bienicy w Powiecie Oszrniariskim leżącey, 
dla rozdziału oney między sukcessorow zeszłey 
Barbary Abramowiczowey SŁarościney, i usatys 
fakeyonowauie wierzycieli na takowym majątku 
mających hypotekowane summy, tudzież zebra­
nia koukursowey massy tak w ziemnym fundu­
szu, jakoteż na debitach będącey a w pozwie e -  
dyktalnym zaszczególnionyeh. Po  ułatwieniu w  
pierwszym ajeździe właściwych czynnościow, w  
terminie z odroczenia Sądów na dniu 15 miesią­
ca gbra tegoż 1828 roku przypadłym, ad fuu- 
dum majętności Bienicy konkursowi u lpgłey, 
zjechawszy,uienłOgąc doczekać się przybycia kre-

Grudnia v. s. 1828 roku.

dytorow z objawieniem swoich pretensyyuych 
stosunków, ani też usprawiedliwienia się debi-  
torow przez massę pociągniętych, tudziesz ui© 
zuaydnjąc uzupełuioney ziemnych majątków je-  
ometryczney pomiary, a takoż-«d W ładz  zvrierz- 
chniczych w objektach lakowego konkursu od­
noszących się , nieotrzymawszy jeszcze potrze-  
bnych rezolucyow , i doniósłszy o tem rappor- 
tem Litewsko Wileńskiemu Głównemu Sądo­
wi 2go Departamentu , iżby próżnym oczeki­
waniem na przybycie stron massy koukursowey  
nie obciążał, Sądy swe na dzień 18 następują­
cego miesiąca stycznia 1829 roku roku odro­
czył, a po przybyciu w tćm terminie dla usku­
tecznienia poruczouego dzieła, ostatecznie zbli­
żyć namowę w dniu i 5 miesiąca februaryi te ­
goż 1829 roku zadeterminował, wciągu więc  
takowego czasu ażeby kredytorowie i debitaro- 
wie zeszłych Tadeusza oyca, Józefa i Michała 
synów Kociełłow, oraz córki takoż zeszłey Bar­
bary z Kooiełłow Abramowiczowey Starościney 
z udowodnieniem swoich stosuukow, i usprawie­
dliwieniem w takowym zjazdowym a na rniey- 
scu w majętności Bienicy odbywać się mającym 
Sądzie, pierwsi pod upadkiem pretensyow sw o­
ich, a pośledni pod obawą w  niestauuości wska-  
zauia na nich przez massę poszukiwaney rzeczy, 
sami przez się lub przez umocowanych praw­
nym porządkiem jawili się, interessowano w  tem 
przedmiocie strony, przez trzykrotną odezwę  
wzywa. Działo się w  Bienicy roku 1828 mie­
siąca grudnia 5 dnia.

Jerzy Soroka Podkom. Pttu Oszm. E xd yw ,  
Michał Hryncewioz Sędzia Ziemski B .  

Exdy wizor.
Ignacy Houwald Sędzia Grodz. W ileński  

Exdy wizor.
Regent Jan Jachimowicz.

U w i a d o m i ć  n i e.
2 Niżey podpisany ma zaszczyt zawia­

domić Prześwietną Publiczność, iż Panora­
ma Paryża na krótki tylko czas okazy w-a- 
nem będzie; z tey przeto przyczyny zapra­
sza w szelkich amatorów i znaw ców  sztuk 
pięknych, do korzystania z tego czasu; któż 
to wiedzieć może, jak prędko znowu w  
tey stolicy okazya się nadarzy, to piękne 
i rozłożyste miasto Europy, tak wiernie w  
wyobrażeniu Panorama widzieć?

W . Parton.
M ieysce okazania, na placu przy Ka­

tedrze W ileńskiey w  nowo wybudowaney  
Rotundzie.

W olno  drukować Policm eyster Chrzą- 
stowski.

Znayduje się do przedania kocz nowy
poczwórny naylepszey fabryki Warszawskiey.- 
Osoby żądające go nabyć, mogą się dowiedzień  
o cenie onego w Księgarni JPana T. Gliicksber- 
ga w domie klinicznym na ulicy Zamkowey. 

.Wolno drukować Policmeystey Chrząstowski.



3 O ś -viadczenie imieniem Ur.  Zulemy z dom u 
-Jflołab o wsfcśtłh, źmiy ’ St r a p cCTgarPtrtrW i n. Bara­
nowskie j ,  w a s y s t ę  ncyi tegoż męża działającej  czy­
ni się znastępney okolicznoścńUrodzony Jati K rupó-  
w icz 'na  ohng so ój w łasnnręcznie pisany i po dpi sa­
ny w r. 1819 mca apryla 25 dnia z terminem .•płace­
nia w dniu 23 apryla 1822 roku wydany, pieczęt<r- 
stwem prawnem i Aktami pubiicznemi upoważnio­
ny, u matki rodzoney oświadczającej  się teraz rm-ży* 
jącey ś. p. Benigny Hołubowskiey Sekretarzowey 
Gubern.  gotowych pieniędzy ził. poi. 4 , i46 igr .  20, 
rękodaynie odliczywszy pożyczył, pewność oddaufa 
oney z należnerni procentami na wszelkiego rodzaju 
funduszach swoich gdziekolwiek okazać się mogą­
cych,  jakie miał i następnie mieć może w e w i k c y i ,  
wniósł  opisał; w stopniu klórey kredytorki  niżey 
podpisana takowey summy będąc sukcessorką jedy­
ną i niekwestionowaną,  właścicielką,  za wyrażonym 
obligiem dotąd gdy nienastąpiła żadna najmniejsza  
satysźakcya, obok tego między innemi  funduszami 
debi tora gdziekolwiek okazać silę mogącerni, gdy za­
biera wiadomość że tego/, debitora fundusz summo- 
w ny  i dalszego rodzaju na majętności K amień  i o h  ią- 
cy się i dalszych może bydź dobrach w Pcie Kohryri. 
Guberni i  Li tewsko Grudzień,  położonych, do dzie­
dzictwa Urr .  W ere sz c / ak o w  należących od po w iedzi 
uległych anyduja się, w tein wszystkim oświadczają­
ca się wszelką prawność zachowując dla siebie, czy­
ni niniejsze urzędowe op<>w i.idanie, i w Dodatkach 
K u r y e r a L i t t .  awizować postanawia. W dowód tego 
podpisaniem własnych rak stwierdza się. Pisań w 
W  linie 1828 roku nowembra i5 dnia.

Zule.rna z I ł . r ł u h o w s k i c h  B ar a no w s k a .
W a le n ty  Baranowski  Strapezy Ptt.u V\ i leń.
Roku 1828 xbra  ń dnia ta kow e oś w iadczenje po 

nastałey w Departamencie  2 Sądu Grodz. W ileń. 
rezolucyi do Pro tokułu  Manifestovvego zapisane 
zostało, o c t e m  Sąd 'Główny  poświadcza.

Prezydent  Wincen ty  Dowgiałło.
' E x p ed y to r  Zaborowski .
"Wolno drukować.  W i lno  d. 5 grudnia 1828 

r .  Cenzor,  Norb e i t  Jurgiewicz.

3 Po zeszłym z tego świata  Kaz imierzu 
S krz yck im  Rot .  P t u  W i ł .  pozostał  znaczny f u n ­
dusz  na  sukcessorow jego spadający,  z k tó ry ch  
jes t naybliższyra br a t  rodzony zeszłego, J an  Skrzy-  
cki,  o k tó ry m  niżey podpi sany ich obyd wóc h  
rodz ony  synowiec ,  w ie  ty lko tyle,  iź by ł  Ad ju -  
t a n t e m  przy K r ó l u  Po l .  S. Auguście;  lecz czy 
zostaje w ż y c i u ,  l ub  nie,  o tern u iewiadomo.  J e ­
żeli  więc  żyje jeszcze J a n  Skrzyck i ,  lnb  jego 
sukcessorowie ,  raczą się zgłosić do miasta W i l ­
na ,  do  dom u ś. p. Gra fa  W a l i c k ie g o  na zaułku 
Bakszc ie  położonym,  gdzie dowiedzą  się o po­
b yc iu  niżey podpisanego,  od którego o wszyst-  
k i em co się tey  sukcessyi  tycze,  poinformują.  
W  p rz ec iw n y m  razie,  że niżey podpisany sto 
s o w n ie  do p r a w a  dochodzić  na siebie t a k o w e y

sukcessyi będz ie , - - lapowm ua.  B a t t  r. 1828 d* 
19 n ow em br a .  Ignacy Skrzycki .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i ln o  d. 1 g ru d n ia  1828 
r. Cenzor ,  N o r b e r t  Jurgi ewicz .

3 Redakoya gazety K u ry e ra  Li tewskiego,  
na  list  pod d a t t ą  4  d e c e m b ra  1828 roku  , qć 
bez imiennego k o r r e s p o n d eu ta  , bez w yrażen ia  
mieysca zkąd  pisany pod s tęp lem pocztv z W ł o ­
dz im ie rza-Wołyńskiego ,  o d o b ry m  g a t u n k u  pi­
wa  s ławnego p i w o w a r a  i o cenie lego , o t rzy­
many,  u w iad a m ia ,  iż ża d n y ch  ogłoszeń bezimien­
nie do  Redakcyi  przysyłanych,  p u b l ik o w a ć  nie 
może.

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l ie meys te r  Chrząs towski .

P r e n u m e r a t a  
W  R ed ak c y i  Gazety K u r y e r a  Li tewsk iego 

prz yym uje  się p ren u m era ta ;
Na Gazetę  K u r y e r a  Li tewskiego:  Cena p r e ­

n u m era ty :
ua rok z pocztą  . . . rub .  sr.  i 4
na p ó ł r o k u  z pocztą . . —  —  7
na rok bez, poczty . • . —  —  g
ua p ó ł ro k u  bez poczty . . — —  4 - 5 o
na k w a r t a ł  bez poczty  . • —  —  2. 2 5
-— Dziennik  W i l e ń s k i  na rok 1829. Cena  

p re n u m e ra ty :  na rok z pocztą . ru b .  sr. 10
 bez poczty — —  7 k. 5o

—  Oblężenie  W i e d n i a ,  romans  historyczny, 
przełożony z dzie ł  P. Karo l in y  Pichler ,  we 4 ch 
tomach;  z dodan iem  S u m m a ry  uszu w y p r a w y  Ja­
na I I I  pod W i e d e ń  przez Dyakow sk ie go ,  nao­
cznego św iad k a  tey w y p r a w y .  Cena  p r e n u m e ­
ra ty  rnb.  sr.  2 kop.  70  a lbo rub.  ass. 10. Mo­
żna też p r e n u m e r o w a ć  w Xięga rn iaeh  PI*. Z a ­
wadzk iego i Moryłza ,  a w  Mińsku w sklepie P .  
Bazylego M ak a rew icza

—  O chorobach rzemieś ln ików  i o tych k tó ­
re po* hodzą z rozmai tych professyy —  U p o ży tk u  
kąpie l i  i wód minera lnych,  z języka f r a u c n z k ie -  
go przełożył  S y lw es te r  Pleszkowsk i .  Cena p re ­
nu m era ty  rub,  sr.  1, w Mińsku można p r e n u ­
m e r o w a ć  w sklepie P .  Bazylego M ak a rew ic za .

—  Lis ty  do Zofii o Fizyce,  Chemii i Hi-  
storyi n a tu ra ln ey ,  napisane  po f r aucuzku  przez 
L u d w i k a  w lim e-M artin , objaśnione notami  P.  
Pa t r i o ;  z naynowszego wydan ia  na polski  język 
przełożone.  W e  4 ch tomach.  Cena p r e n u m e ­
ra ty  r u b - s r . 3 . Można też p r e n u m e r o w a ć  w X i ę -  
gar niach  P P .  Z a w a d zk ieg o  i Gl iicksberga typo- 
grafa i x ięgarza  U n iwers yte tu .
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